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CENA PRENUMERATY:
Hieslgcziiie Mk- 2209

z odno3zonlom

no prowincji« 2600 
yggmnlca ■ 4500
K eida nowa podwytka obo
wiązuje lu i przyjęte ogłosze
nia od rfr.la zimany ce,n bez 
uprzedniego zawiadomienia, 
z wyjątkiem o£(oszert zapła

conych z góry

Administracja ozynna od godz. 9 do 12 
w poŁ i od 4 do 7 ■wiecz.

Redaktor przyjmuje codziennie od 4—6 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

i piątki oa 6—8 wiecz.

— — Rękopisów nie zwraca się.

CENA OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem  mk. 630, w
tekście  mk. 
mk. 600. — nekrol

7 5 0 .— rekiariy 
■ M i n o g i  m •. 300 

komunikaty mk 30i). — zwy
czajna mk,2 5 za  wiei at non- 

parelowy Jodnołaroowy, 
Oo1o«zenia drobne 76 mk. 
za wyraz, dla poszuk. oray  
oraz rag. dokumsnty mit. 40, 
Ogto8zenia zamiejscowe o 
50 oroo. drotej. Zsagranloz-oroo. drołel. 
ne 100. proc. drol«). Ogło
szenia nadsyłano po fl. o w, 

60 proc. dro iaj.
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P r e c z  s  P a s e r s t w e m
O kazyjna m fprzeidai obuw ia w sz e lk ie g o  rodzaju  od  
oajoew .sitych do n a ip r o s łs sy c h  fa so n ó w  w ła sn e g o  

w jrrsbu, cen y  k on k u ren cyjn e .
K O T f t K C & S K A  N s  E83 w podwórzu P IO T R K O W S K A  Ha 1 8 3

WARSZTATY INWALIDÓW WOJENNYCH.
— Popi erajci e Inwalidów Wojennych. = = = = = = =

5 Fa b ry k a  wódek i lik ie ró w
Antoni Makówka i S-ka

poleca własnego wyrobu wódki, likiery, rum, arak i poncz burgundzki, 
oraz spirytus loc/.niozy «4* dla aptek, szpitali i na listy pracowników.

Specjalność firmy likier biajy „Stella“, 
„Pomarańczowa gorzka“ i „Zytuiówka“ .

t e m

P o s i e d z e n i e  Z ^ r r c ą d u  0 * : r q -  
goiinietio Ł ódsk  eg a  MPH,

W pi.¡tek dnij 16 b. m. o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w Kluhe (Piotr- 
łćnWJTa 91,) posiedzenie Zarząd i Łódź
l i  ego N. P. R. Wszyscy noA'oobrani 
członkowie Zarządu, przedstawiciele dziel
nic i kół, obo^i^an i są bezwrględnle przy
być na posiedzenie cel m uaonstytuowa* 
nia się nowego Zarządu.

Wybsrfliwq cy k o r  ję  .GLEBA*
^ o n i a i t i  ^ i n k ^ h a e s e n  

Wino fr a n c u sk ie  „ S a u te r n 1* 
Krochmal ryżowy i błyp-zcz Hoffmanna 

P O L E C A :
H u r to w n ia  P o ls k a

0F>. GlugSa i S«ka
Łódź, Południowa 28. Tel. 15-32

Sprawa granic PoisHi.
Dla każdego Polaka sprawa gra

nic naszego Państwa jest jasna jak  
słońce. Obecne nasze granice w  
przeważnej części tak daleko sięga
ją  na zachód i wschód, jak daleko 
sięguął bagnet żołnierza polskiego, 
juk  daleko starczyło rozmachu bu
dzącej się do życia Polsce. 1 tak 
ty ło , je st i będzie zawsze. Siła mo
ralna i oparta na niej siła zbrojna 

( jest zawsze wytyczną granic pań
stw ow ych.

Jesteśmy jednak państwem mio
dem, a wskutek tego zaieinem  pod 
wiei u względami od tych, którzy u- 
rządza)i Europę po wielkiej wojnie. 
Traktat w ersalski określa prawne 
utanowisko Rzeczpospolitej Polskiej 
w Europie. Traktat wersalski okre
ślił nasze granice na Zachodzie. Co 
zaś do granic wschodnich Ententa 
zas trzeg ła  sobie prawo ich uznania.

Wiadomo, że o wschodnie nasze 
g ran ice  toczyliśmy bój na śmierć 
i życie z Bolszewją. D ecydującą 
bitwę w tym względzie w ygraliśm y 
pod W arszaw ą w sierpniu 1020 r. 
Rezultatem tego zw ycięs tw a było 
określenie trak ta tem  ryskim g ra n i
cy między Polską a  Rosją. Na po
łudniu zawarliśm y przymierze z Ru- 
munją. L iga Narodów rozstrzygnę
ła  prowizorycznie niedawno sp ra 
wę g ran icy  między nami a Litwą. 
W ten więc sposób po trudach i o- 
ia rach  niemałych, po żmudnych za

chodach i nieraz pomyłkach naszych 
dyplomatów, po najskuteczniejszych  
powodzeniach naszego oręża {wy
tknęliśmy sobie granicę na w scho
dzie. Dokonaliśmy części poważnej 
w ielkiego zadania —  ustalenia gra
nicy Państw a Polskiego.

Granice te jednak muszą uzy
skać  uznanie Ententy. Gen. Sikor
ski, jako prezes Rządu w  Polsce, 
zw ró c ił się  w  tej sprawie do Rady 
A m basadorów , a ta ze swej s tro n y  
przekazała ją Radzie Wojennej.

Niezależnie od tego gen. Sikor
ski w ystosow ał w imieniu Rządu 
naszego list do prezesa rządu fran
cuskiego R. Poincare^o z prośbą o 
poparcie przez Francję praw Polski. 
Uczynił zaś to w  przeświadczeniu, 
że pomyślne załatw ienie spraw pol
skich leży w interesie zarówno pol
skiej jak francuskiej racji stanu. 
Solidarność Francji i Polski; w za
jemne popieranie się nabiera dziś 
w łaśnie specjalnego znaczenia, kie
dy to na skutek okupacji zagłębia  
Ruhry żywioły reakcyjne niemieckie, 
przez Litwę porozumiewają się z 
czerwonymi awanturnikami bolsze
wickim i, aby rozniecić na wscho
dzie pożogę wojenną.

Uznanie wschodnich granic Pol
ski przez Ententę będzie miało po
ważne znaczenie dla międzynarodo
w ego położenia Polski.

Przyczyni się to do rozwiania

złudnych nadziei naszych wrogów  
ze wschodu i  zachodu, którzy p a ń 
stw o nasze uważają jako twór przej
ściow y. jako państwo sezonowe.

Dlatego też decyzja Rady Wo
jennej względnie Rady Ambasado
rów nie je st dla nas obojętna. Zgó- 
ry wiemy, że w rogow ie nasi będą 
robili wszystko, aby ta decyzja w y 
padła dla nas jak najniepomyślniej.

Z drugiej zaś strony w iele so
bie obiecujemy po stanowisku przed
staw icieli Francji. Promjer Poincarć 
w  odpowiedzi na list gen. Sikorskie
go oświadczył: „Rząd francuski nie 
może żadną miarą zapomnieć o do
niosłej roli wyznaczonej Polsce w

utrzymaniu równowagi, zbudowanej 
na traktatach pokoju“. A następnie 
zaznaczył, że przedstawiciele Fran
cji w  Radzie Wojennej otrzymali po
lecanie od sw ego rządu, by poparli 
w szystkie słuszne żądania Polski.

Trudno dziś przesądzać, jak w y
padnie dla Polski opinja Rady Wo
jennej, w  każdym razie nie bez zna
czenia i  wpływ u pozostanie rola 
Polski wobec prowokacyjnych, dyk
tow anych z Berlina i Moskwy, w y
stąpień L itwy na terenie Kłajpedy. 
Stanowisko Polski spotkało się, jak  
wiadomo, z powszechnem uznaniem  
w  Francji, Anglji i Amcryce.

Nasza polityka w chwili bieżącej.
Streszczenie przemówienia Prezesa Klubu Parlamentarnego, kol. D-ra 

W achowiaka, na ostatniem posiedzeniu Rady Naczelnej N. P. R.

S to su n ek  da rządu«
Klub N. P. R., wierny programowi 

partji, dążyć będaio wytrwale do utwo
rzenia si<łł*t większości , p r . r l tarami 
polskiej. To było od początku stanowi- 
skiem Klubu, i temu przekonaniu z po
lecenia Klub kilkakrotnie w sposób pu
bliczny dałem wyraz. Obecny rząd gen. 
Sikorskiego uważamy za rząd pozapar
lamentarny, aczkolwiek nie przeciwpar- 
lamentarny, jak  uważają niektórzy. Rząd 
ten je s t rządem konieczności państwo
wych, którym N. P. R., wierna swemu 
państwowemu stanowisku, nie m oie od
mówić poparcia dopóty, dopóki nio wy
łoni się e sojmu rząd parlamentarny 
polski.

M n iejszośc i n arod ow e.
Stanowisko N. P. R. co do mniej

szości narodowych je s t  jasne. Polska 
je s t państwem narodOwem, więc tylko 
Polacy mogą w tej {Polsce decydować o 
sprawach zasadniczych, zaś mniejszości 
narodowe, przy uszanowaniu wszelkich 
ich praw, decydować o Polsce przeciw 
woli Polaków nie mogą.

P olityka zagran iozn a .
Polityka zagraniczna Polski musi 

być pokojowa, albowiem Polska chce się 
rozwijać normalnie i ¡żyć w zgodzie z 
swymi sąsiadami. To, oczywista, nie wy
klucza stałego pogotowia wojskowego, 
albowiem zdrowa, wilna armja narodo
wa najlepszą je s t gwarancją pokoju. 
Polska, co z naciskiem ;naleiy podkreś
lić, co do joty trzymała się dotąd trak
tatów międzynarodowych, czego najlep
szym dowodem, że cierpliwość swoją 
choćby w ostatnich wypadkach z Litwi
nami posunęła do [granic ostatecznych.

A dm in istracja .
Jeżeli chodai o administrację wew

nętrzną, to po fatalnych zaniedbaniach 1 
rządów poprzednich gabinet obecny za
brał się do jej zreformowania i życzyćby 
należało, aby ten zapał, z jakim się do 
tego zabrał, nie ostygł, albowiem lud
ność cierpi niewątpliwie wskutek zbyt 
częstych nadużyć organów niższych oraz 
niedołęstwa i niezaradności administracji 
politycznej. Czemprędzej należy wpro
wadzić i zozwinąć w całym kraju samo
rząd; je st to jedyny środek, za pomocą 
którego państwo swą machinę admini
stracyjną gruntownie może naprawić. 
Przedewszystkiem zaś należy uprzystęp
nić samorządom nowe i wydatne źródia 
dochodów, jeżeli mają ono sp rostać  
swoim zadaniom.

R eform y sp o łeczn e*
W dziedzinie robotniozych reform 

socjalnych stanowisko nasze w Jmowło 
.¿ okazji dyskusji nad expose rządu zo
stało dokładnie pkreślone.

Uwzględniając rozpaczliwą sytuaoją 
skarbu, nie możemy jednak zrezygnować 
z minimum żądań naszych na tem polu. 
Musimy się więc domagać conajmniej 
utrzymania status quo, t. z. tego, coń- 
my w wolnej Polsce dla stanów pracu
jących wywalczyli.

Z ochrony lokatorów nie możemy 
zrezygnować i moglibyśmy się conaj- 
wyżej zgodzić na pewną rowizję do
tychczasowego stanu rzeczy.

N apraw a skarbu«
Zagadnieniem kardynalnem obecnej 

chwili, zagadnieniem, . od którego roz
wiązania ¿zależy cała przyszłość, je s t 
sprawa naprawy skarbu. Na znany w

• tej sprawie program rządu fnaogół sią 
godzimy, uznając, że bez radykalnej na
prawy stosunków sytuacja gospodarcza 
Polski 3tawać się będzie coraz gorsza. 
Żądamy przedewszystkiem podatków pro
gresywnych, żądamy w pierwszej mierzą 
dużyoh podatków bezpośrednich. Rzeczą 
jeBt jasną, że żad«n stan nio może siQ 
uchylić ód obowiązku płacenia na rzecz 
państwa do granic cnt&tecznej możliwości 
stany zaś posiadające muszą się pogo
dzić z myślą oddani* iu  rzecz państwa 
nietylko części swych dochodów, ale 
także części swych majątków. Wymaga 
tego zarówno położenie kraju, jak  spra
wiedliwość, albowiem dotąd istotnie nikt 
na rzecz państwa nie płętci. Będziemy 
dążyli do tego, aby Sejm z projektami 
ustaw podatkowych załatwił się spraw
nie, nie przewlekając reformy. Trzeba 
też przyznać, że dzięki stanowisku więk
szości sejmowej, praca w komisji skar
bowej postępuje raźnie, tak że są wido
ki, iż w marcu sejm upora się z wiel
ką częścią pracy w tej dziedzinie.

Od reformy skarbu zależy sprawa 
ustalenia waluty, która ¡^wskutek ciąg
łego spadku wywołuje ¡anarchję na ryn
ku gospodarczym, przyczyniając się do 
fantastycznej drożyzny, którą dotąd w 
tych rozmiarach widzieliśmy w Austrji 
i Bolszewji.

Drożyzna«
Jeżeli walka z ¡drożyzną szalejącą 

ma być skuteczna, to należy szczelnie 
zamknąć granice państwa dla wywozu 
żywności. Należy tu  postąpić z całą 
bezwzględnością i przełamać ,opór /.aia-
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tercsowanych. Dopiero podaż ponad za
potrzebowanie może wpłynąć na obniże
nie cen artykułów pierwszej potrzeby.

Drożyzna w swej istocie je s t zja
wiskiem szalenie skomplikowanem i nie
ma żadnego cudownego elik3irn, za po
mocą którego odraza zgnieśćby ją  moż
na za jednym zamachem. Trzeba tu  sto
sować metody wszystkie, które mogą do 
celu prowadzić. Temi środkami są: ure
gulowanie kw estji walutowej, zakazy 
wywozu, rewizja stosunków eksportowych 
do Gdańska, kredyty dla kooperatyw 
urzędniczych i robotniczych, przymus od
stawy pewnego kontyngentu zboża dla 
miast i ośrodków przemysłowych, rewizja 
polityki celnej, pomoc rządu dla miast 
na zakup żywności, a ostatecznie tępie
nie spekulacji i lichwy wszystkiemi do
stępnymi środkami. Stawiam -to na o- 
btatnicm miejscu, bo niestety, praktyka 
czterech la t dowiodła, żc wszystkie usi
łowania rządu w walce z paskarstwem 
spełzły — mówmy głośno i otwaroie •— 
na niebem. Paskarzy trzeba tępić za 
pomocą ¡polityki gospodarczej państwa, 
gdyż karom, Jak wykazuje dotychczaso
wa praktyka, zbyt jłułwo oni uchodzą.

Brak p racy .
Drugą plagą Polski obecnej je s t 

bezrobocie, które ja k  cmora gnębi kola 
robotnicze. Kwiat narodu idzie na emig
rację, aby tam pracować dla obcego ka
pitału, a cl,iktórych ze względu na wiek 
i słabość fizyczną, zagranica nie chce 
przyjmować, tułają się jak  łazarze, bez
nadziejnie patrząc w smutne jutro.

Usiłowania nasze dla naprawy tyoh 
stosunków są znane. Jesteśm y przeciw 
oszczędnościom państwowym na roboty 
publiczno, uważając, że je st rzeczą nie
dopuszczalną, aby bezrobocie gnębiło ro
botnika. Prawo do pracy je s t jednem z 
haseł nowoczesnego ruchu robotniczego. 
Uważamy, że rząd dla uruchomienia i 
podniesienia przemysłu czynić winien 
wszystko, co może. Jesteśmy zdania, że 
polityka handlowa Polski podleo musi 
gruntownej rewizji. W tym kierunku 
pójdą usiłowania nasze.

GaLinet p arlam en tarn y .
A tcraz$przojdę do aktualnych kwe- 

»tyj politycznych na terenie Sejmu. Jak  
juL powiedziałem, dążeniem naszem je s t 
'utworzenie polskiego gt^binetu parlamen
tarnego. W ¿tej chwili trudno powie
dzieć, na jakich warunkaoh będzie on 
możliwy, bo skoro rozpocznie się ko- 
niecina w tej sprawie dyskusja progra
mowa, napotka ona niewątpliwie, zwłasz
cza p /y  uzgodnieniu postulatów gos
podarczych, finansowych, a przedewszyst- 
kl»;m podatkowych — trudności bardzo 
znaczne. Chcąc osiągnąć wspólną plat
formę, potrzeba gruntownej rewizji tak
tyki niektórych stronnictw w naszym 
parlamencie. Potrzeba przedewszystkiem 
aby wszystkie bez wyjątku stronnictwa 
btanęły na stanowisku bezwzględnego 
foszauowania Konstytucji, ustaw legal
nie uchwalonych, władz Jegaln ie  przez 
naród ustanowionych.

To je s t pierwszy kardynalny w aru
nek {naprawy Rzeczypospolitej. Jakie
kolwiek kto ma przekonania politycz
ne, przyznać musi, że nie wszystko pod 
tym względem w Polsce było w po
rządku. Tr. eba z przykrością stwierdzić 
że duży odłam narodu władze rządowe 
w Polsce traktuje, jak  władze najeźdźców.

Trzeba głośno powiedzieć, że poataj 
nowienie niektórych stronnictw Polski, 
aby posunąć się do* opozycji radykalnej, 
która w konsekwencji doprowadzić mu
si do odmawiania rządowi konieczności 
państwowyoh. a więc np. podatków i 
rekruta, nie może przyczynić się do zła
godzenia walk politycznych, a temsamem 
przygotowania gruntu do rządów par
lamentarnych. Obecny rząd, jak  to już 
powiedziałem w mej mowie sejmowej, 
uważamy za rząd konieczności państwo
wej, który mi!6i ustąpić z momentem, 
kiedy się zarysoją kontury gabinetu par
lamentarnego. Ale niepodobna usunąć 
r/.ądu, nie mając lepszego, że tak  po
wiem, w pogotowiu. Niepodobna stw a
rzać próżni i powiększać anarchji wew
nętrznej. Więc naszera dążeniem jest 
gabinet parlamentarny. Pytał ktoś, czy 
<io gabinetu tego wstąpimy. Odpowiem, 
że to jest rzeci dalsza i zależna od pro* 
graniu tfgo gabinetu. W każdym razie 
z naszej btiony poiski gabinet parlamen
tarny o lozuinnym programie gospodar
czym, gabinet nie godzący w zdobycie 
deniOKr.cji polskiej, zawsze znajdz.e 
jav. ne czy ciche poparcie.

1 uli tyka to takie rzemi-^ło, jak  
powiedział poseł Witos, w ktorem trze
ba u.ieć dużo cierpliwości. Dotyczy to 
zYwas.. za Uiitzych stosunków parlamen
tu ruj ch.

Taktyka«
W każdym razie N. P. B. nie »bo

czy od swych zasad programowych. Co 
zaś do taktyki, to już  kilkakrotnie oś
wiadczyłem, żo jako prezes klubu sto
sować będę taktykę umiaru, wierząc, 
że polityka naBza tym sposobem najle
piej przysłuży się interesom polskiego 
ludu pracującego. Samemi bowiem has
łami, choćby najbardziej błyskotliwemi,

nie robi się polityki. W ierni programo
wi naszemu, będziemy walczyli na tere
nie parlamentarnym o maksimum zdo
byczy na polu gospodarczem i socjalnem 
dla szerokich warstw, pracujących czy 
to ręką czy głową. Mniemam że w ten 
sposób najlepiej przysłużymy się spra
wie i odpowiemy woli naszych wybor
ców.

raz większe rozmiary. T akie w leo pal - 
niaoh zaczyna się normalna praca. Fran
cuski kordon celny, tak na wschodzio,

Íak i ca zachodzie je st zupełnie zam- 
tnięty. Skutki blokady gospodarczej 

są tak  dotkliwe, że zdaniom znawców, 
opór niemiecki nie może trwać długo. 
W szędzie panuje spokój. Blokada wy
kazała również, żo Niemcy mają więcej 
pieniędzy, niż przyzoajn. Paktem jest, 
ie  za gotówkę i za dewizy chcieli ku 
pować obcy węgiel I koks za granicą.

Wkońcu Poincare zapewnił, te  ma 
zupełne zaufanie do podjętej akcji i 
spodziewa się, te  wkrótce akcja ta za
kończy się zupełnym sukcesem Francji.

Krząd francuski powiadomił u rzę
dowo ambasadora niemieokiego o zaję* 
ciu przez wojska okupacyjne portów w 
Karlsruhe i Manheim oraz warsztatów 
kolejowyoh w Darmstadzjj», którego do
konano w następstwie aktów sabotażu 
na kanale w Herne, gdzie pusze ¿o no 
rozm yślnie na wodę 2 tratw y w celu 
przeszkodzenia żegludze.’

W celu przyjścia x pomocą ludnoś
ci robotniczej, wojskowe władzo sojusz
nicze otworzyły w Essen, tytułem pró
by, magazyn artykułów żywności, któ
ry  w pierwszym duiu sprzedał towarów 
za VuO.OÜO marek. Praodstawioiole 
związków robotniczych w Brakel zwró
cili się do władz francuskich z prośbą
0 stałe otwaroia magazynu i  artyku ła
mi żywności,

IIj &m j » M i l o w e  w ts iu .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA 10. W tygodniu bie
żącym ma Łódź otrzymać już kredyty 
na przeprowadzenie wyborów do samo
rządu m. Łodzi. Po otrzymaniu tych 
kredytów Magistrat łódzki ogłosi na
tychm iast termin wyborów.

HHjnHB

D ro b n e  w ia d o m o ś c i
Ł a d n y  p o s e ł .

Na posła »białoruskiego Jakowiaka 
padło podejrzenie, że je s t on szpiegiem 
rządu Kowieńskiego. Prokuratorja za
ję ła  się już  wyjaśnieniem tej {sprawy.

Znów  nqz3u ż?cia  w ta łendsn-
lu rze.

W swoim czasie w Warszawie za
uważano, iż węgiel, przeznaczony dla 
wojskowości, nadchodzi niereguleaiio
1 w ilościach, niezgadzających się z wy
kazami odbioru i wypłat intendentury. 
Przeprowadzona rewisya wykryła cały 
szereg nadużyć:

Węgiel dla wojskowośoi sprowa
dzano z kopalni „Czeladź“ i „Satura“ w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. Dwaj cywilni 
urzędnicy intendentury, przeznaczeni do 
załatwiania spraw, związanych z odbio
rem węgla i uskutecznianiem wy
płat, wespół z kilku spólnikaini, posta
nowili na tej sprawie zarobić. W tym 
też celu założyli fikcyjne dwa T-wa 
handlowe p. n. „Czeladź" i „Satura“, 
otworzyli sobie konta w Pol. Kraj. Kaaio 
Oszczędnościowej i należności dia kopalń 
kierowali na rachunek swoich .Towa
rzystw “,

C ^ęstftchcw a w p row adza  
podatk i m iejsk ie  w z ło ty c h .

Rada m iasta Częstochowy uchwali
ła  określić podatki miejskie w złotych 
i ściągać je  w markach.

W e wczorajszem ciągnieniu  
„Miljonówki* wygrana padła na Nr,

4,721,503
sprzedany w P.K.O. w W arszawie.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary St, Zjedn. iiiiOo

Berlin 1-87
Londyn iłOeooO
Paryż 2675
Franki szwajcarskie 8350

Ł o t e r j a ,
Piąta klasa.

W  pierwszych czterech dniach cią
gnienia padły ważniejsze wygrane na NiJsft 

Mk. 2,000,000 — 61993.
Mk. 200,000 — 36132, 66682.
M k. 100,000 —  56570.
M*. 80,000 — 10332, 36857, 731)01. 

27212, 28592, 45767.

Sytuacja na rynku pracy.
Z Zebrania delegatów fabrycznych P. Z. Z, .P raca* .

W piątok dn. 9 lntego r. b. odbyło" 
•ię zebranie delegatów Związku „Praca“ 
w liczblo około 1800 reprezentantów 
poszczególnych fabryk. Przewodniczył 
kol. Żuraw.

Kol. Kazimierozak zwróoił się do 
zebranych z wezwaniem, by ci złożyli 
sprawozdanie a sytuacji, wytworzonej w 
fabrykach na ile
w ym aw ian ia  pracy  i red u k 

cji dni r o b o czy ch . i
Okazało się, te  obecnie są czynno 

na 8 dni tylko fabryki: 0eyera, Wi
dzewska Manufaktura, Steinerti tkal
nia i przędzalnia, natom iast farb iaru ia 
1 wykończalnia na 4 dni, Ejsarta, 
Henzla, Jarocińskiego, Bennichn, Śilbor- 
berga, Krotoszyńskiego, Grinsztijna, 
Wojdysławskiego, Bukiet«, Sz^ejkierta, 
Lurkensa, Berka Rosenblato, Lindel- 
fenda 1 Lewego, Turaora, Wobera i 
Rohra, Alarta i Rousseau, B-»rclń3kiego, 
Niclarnia w Widzewie, M. Kohaa. 
Mniejsze i średnio fabryki zaś praoują 
po 8—4 dni.

Zebrani zwrócili się do Zarządu 
»Pracy*, aby już w dniach najbliższych 
przedsięwziął odpowiednie kroki u Rzą
du, by sprawa obeonego ograniczania 
dni pracy była należycie wyjaśniona ze 
strony odpowiednich władz, jak  również 
by sprawę tę poruszono w Sejmie.

Kol. Kazimierczuk dalej podkreślił, 
że z powodu obecnego kryzysu w prze
myśle włókienniczym, naleiy wystąpić 
do Miuisteistwa Pracy i O p. Sp. z J a d a 

niem by złożyło ono Ustawę o ubezpie
czeniu od przymusowego braku pracy.

V5f sp ru w ie podw yżek
referont zaznaczył, że w obeonym cięż
kim czasie dla robotników, rekiny ka-. 
pitalistyozne moment ten odpowiednio 
dla siebie wyzyskały, łamląo swe zobo
wiązania wobec robotników. Zarząd 
Związku w przyszłym tygodniu sprawę 
tę postawi w ten sposób, żo postara się 
poruszyć i zainteresować odpowiednie 
czynniki rrądow e, oraz wystąpi z odpo
wiednimi żądaniami do przemysłowców.

W dyskusji, zebrani potępili nieo- 
bywatolskie stanowisko kapitalistów, 
jak  również podkreślali, te  przeoiąganie 
Bię kryzysu grozi bardzo powa&nemi 
następstwam i.

Powzięto następująco uchwały:
1. Zebrani delegaci Związku „Pra

ca“ wzywalą Zarząd Związku „Praca* 
do rozpuozęoia akcji na terenie Rządu 
1 Sejmu w sprawie wzmagania się w 
dalszym ciągu kryzysu w przemyśle 
włókienniczym,

2. Zebrani domagają się od Mini
sterstw a Pracy i Op. Sp. by to przed
łożyło Sojmowi odpowiedn;o wygotowa
ną Ustawę o ubezpieczeniu od przym u
sowego braku pracy w terminie j&knaj- 
Bzybszym.

8. W sprawie podwyżki zebrani po
stanowili w ciągu przyszłego tygodnia 
rozpocząć akcję na terenio fabryk w 
kierunku przygotowania ozłonków w

Sejm
Telegram y*

G M  w a lu iJ i.

WARSZAWA, 10. — Sejm w tygod
niu ubiegłym obradował we wtorek, środę 
i w piątek.

We wtorek omawiano przedłożenie 
rządowe w sprawie podatków spożywczych, 
mocą którego Rząd otrzymuje upoważnie
nie do ustalenia stawek podatkowych bez o- 
sobnej ustawy do kcńca r. 1923, podobn'e 
jak już to [¿uchwalono w maju 1921 i w 
sierpniu 1922.

Za ustawą oświadczyły się KI. Chrz. 
Nar., P. S. L. Piast. Wyzwolenie i nie
którzy posłowie z mniejszości, razem 125 
głosów, a przeciw ustawie Z w. L.-N., Chrz. 
Dem., N. P. R„ P. P. S. i niektjrzy po
słowie z mnie szóści, razem 100 głosów.

Ustawę przyjęto.
Na środowem posiedzeniu Sejmu to

czyła się dyskusja nad expose, ministra 
skarbu p. Grabskiego (które ¿to expose 
podajemy obok na kol. 111.)

Poseł Głębińskl (Chjena) częściowo 
tylko zgadzał się na pogląd p. GrabsKiego. 
Uważa on, że gdyby wypuszczono złoto, 
to w naszych warunkach bez równowagi 
budżet państwa nie mógłby Istnieć bez 
Inflancji. Projekt rządu wywołał opozyc,Q 
sier bankowych. Mówca nie podziela cał
kowicie pesymizmu co do losu marki pol- 
skej w razie wprowadzenia miernika. 
Przesadne s j również obawy co do wzro
stu drożyzny,

Poseł Qsccki (P. S. L ) zgadza się 
na exp.'te.

Przedstawiciel finans ery p. Michalski 
(Chjena) uważa, ¿a sposób uregulowania 
kweiiji pieniężnych, proponowanysb przez 
rząd, jest nietylko błędny ale i szkodliwy 
i niebezpieczny d l i  kraju.

Do naprawy finansów Jedyną drogą 
jest siabiiiiacja marki przez bezwzględną 
redukc;Q w .tc k ó *  i i/ówro*c4enie bud
żetu przy pomocy potyczek zagranicznych 
kióte uzyskamy r.a podstawie pLnu sanacji

D ‘«iazy ciąg dyskusji, w której wzięli 
udział (Ltz s cc alnych wszakże rysów 
ch rakierystycznych) pr-cd->t.wic He w zyst 
kich łrakcyi 5ejmo*yci — odbył s ę  w 
pi tek. D.sJ;usję zakonczorfo a gost-wa- 
n e nad przedłóż.ną usaw ą o iwpraaie 
skarbu cdbędsie w tygodnia rast-tpnrm.

WARSZAWA, 10 (A.W.) — „Kurjcr 
Czerwony“ donosi, że minister skarbu 
podpisze dziś rozporządzenie w sprawie 
regulowania obrotu oboymi walutami i 
dewizami. Na mocy tego rozporządze
nia ministrów skarbu upoważni do han
dlu walutami i dewizami obcemi tylko 
pewną ilość banków prywatnych.

[¡K ii sialiiei w H a iiiA
WARSZAWA, 10 (A.W.) — .Prz«- 

gląd Wieczorny* donosi z Pragi, że 
czechosłrwacki minister spraw zzgra- 
nicznych Benesz przyjedzle do W arsza
wy w kt,ńcu b. m.

Bada Jefcsaiortw usiała mailu wiM- 
nie PaHki.

PARYŻ, 10, Havasa, Rada ambasa- 
dorów^postanowiła polecić tmiędzysojusz- 
ni.zej radłie wojskowej pod przewodnict 
weme marszałka Focha przygotować i 
przedłożyć sobie sprawozdanie w sprawie 
granic wschodnich Polski. Polska, jak 
wiadomo zażąd&łj uznania granic wschod
nich z Rosją, nstalonych pizez traktat rys
ki i granicy z Litwą, ustalone) przez Li
gę Narodów. W chwili obecnej granice 
te nie są kwestjonowane. Co sie tyczy 
Małopolski wschodnie1, to zostanie ona 
przyznana Polsce z zastrzeżeniem zapro
wadzenia w kraju tym autonomii zgod lie 
z tyczeniem samej Polski.

(Patrz: artykuł wstępny na kol. j*ej. 
przyp. Red.)

to slydiai w Zśtlfrt Holu?
(Premjer fraceuski ‘o sytuacji. -Zajęcie 
nowych obszarów.—Ludność godzi się 

z nowem położeniem).
PARYŻ, 10 (A.W.). — .P e tit P ri- 

Bien* podało dalsze szczegóły o piątko- 
wem posiedzeniu komisji dla spraw 
zagranicznych.

Ponicare oświadczył m. in., że sy
tuacja w zagiębiu Rubr polep za się Z 
ćni.i na dzień. L czba sabotażów nie- 
mieck ch zmniejsza się. Kolejarze ti.e 
m ietcy licznie podejmują pracę, wsku
tek czego ruch kolejowy przybiera co



Nr. t i ,P R A C A “—U tnacn I923roku.

r o ż y z a a
i jalŁ sa -w l̂ossi^?

Drofcyzna, która oatałnio przybrała 
łtcm iary  kat istrofalno, 6-traezno, r/.uoa- 
jęe na skrnj i rzepeśn gospodarczej 
pnÓBtwo i doprowadzając do ostatecznej 
nędzy, grcdu — proletcrjat umysłowo 
i fizycznie pracujący — etanowi dziś 
najważniejszą kwestję d ia.

Ekonomiści dociekają przyczyn tej 
drożyzny, które są róśn rakie: w każdym 
razie najważniejsze z przyczyn tych są: 
m uim alne podatki, jakie płacą obszar
nicy, chł pi i fabrykanci (wpływ po
datku gruntowego (l) wynosi w Polsce 
dziś 2 proc. wpływu w szystkich . po- 
dutkówlll), błędna polityka wywozowa 
1 tolerowanie rozzuchwalonego paskar- 
Btwa i spekulacji. Dochodzi do tego, że 
m ź n ic y  (ci hyperpaukarze!) ogłaszają 
publicznie, prawdopodobnie pod wpły
wom ogłoszenia sądów doraźnych na 
spekulantów, że „skruszeni“ (1) terazjuż 
będą stosować się do eon wytycznych“ 
(„Kurj. Łódzki“ 7 b. m.). Znaczy się 
d tyehczas nio sobie ni© robili z rozpo 
rządziń rządull!

Za niskie pą podAtki! — wołają dziś 
z trybuny sejmowej; mówi o tem mini
ster skarbu! Wołają o unormowanie toj 
kwostji organizacje robotnicze! Zmienić 
pjBtem podatkowy, nio pozwolić ua do
rabianie się kosztem państwa f.bszarni- 
kom i fabrykantom — * będzie to pierw- 
pay *tap w walce o naprawę skarbu. 
Potem bezwzględną wypowiedzieć walkę 
lichwiarzom. Poteni zmienić politykę 
wywozową — la k tego domagają się 
WB^ystkio organizacjo polityczno i za
wodowe proletarjatul i tak kruk za kro* 
kie®, n musi przecie przyjść jakiś 
*wrot ku lepszomul

W ślad za rosnącą drożyzną postę
puje walką o byt pracowuozy. Ty
siące pracowników różnych dykastorji 
i zawodów występuje z Żądaniami pod- 
wyżkowemi, by choć w części powiązać 
koniec z końcem swego budżetu.. Ko
lejarze wysiali inemorjał do rządu w 
ksóryuł domagają eię: l) Jaknajrycblej- 
py.npo wypłaceni» miesięcznej pensji za 
marzec tytuiem zaliczki bezzwrotnej. 
*) k’morz#uia całkowitego, zaciągniętej

poprzednio pożyczki. 3) Zniesienia dru
giego pasa drofcyżnianego.

A ile l:olojar: o zarabiają? Iio zara
biają ci pracownicy państwowi pierw
szej wagi w tym czasie, kiedy fabry
kant Barciński buduje extra schody 
marmurowe? Oto zawiadowca stacji z 
żoną i trojgiem dzieci pobiera ogółom 
(w marcu!) 336,488 mk., jeden z jego 
pomocników żonaty i dzietny 309,518 
mk., a drugi 208,010 mk.

W tym  czasie kiedy funt chicba 
kosztuje 1100 mk. i kiedy prasa oo- 
dziennie przynosi długie listy ukara-: 
nych „olbrzyiuiemi“ grzywnami —*■ od...
100,000 do mlljona m k .— paskarzyl 

. Sprawa drożyzny ¿cioszy się“ za
interesowaniem w sferach rządowych 
i w Sejmie. Ale zamało. Mało tego za
interesowania. Dużo rzeczy na bok — 
a najpierw zasadnicze sprawy gospo
darcze kraju!

„Przegląd W ieczorny“ podaje, że 
rada ministrów przyznała komisarzowi 
nadzwyczajnemu do walki z drożyzna
25 miliardów marok na zakup zboża 1 
artykułów pierwszej potrzeby dla m iast 
i kooperatyw.

Na ostatniom posiedzeniu Sejmo
wej Komisji Walki z Drożyzną obrado
wano nad uregulowaniem obrotu i cen 
węgla. Po rozprawie uchwalono wniosek 
wzywający Rząd, aby bez zwłoki przad- 
łożył Sejmowi wnioski zabezpieczające 
prawo Rządu do uregulowania obrotu i 
cen węgla.

Pozatem postanowiono wybrać Ko
misję z 15 osób cełem szczegółowego 
zbadania ozynnlków wpływających na 
ukształtowanie cen węgla oraz spraw y 
wywozu węgla zagranicę i osiągniętych 
z tego korzyści, przyozem komisja ta 
do 'i tygodni ma zdać sprawę Sejmowi 
z wyniku swych prac.

A zatem Rząd 1 Sejm coś robią, 
pracują. Ale jeszcze więcej inicjatywy, 
cnorgji, życia! Albowiem cbok wiado
mości powyższych — prasa podaje, że 
Państwowa Komisja Lotna, która badała 
stosunki na pograniczu, stwierdziła, 
te  przez Gdańsk wyszmugionano 8,000 
wagonów ¡cboiallł

Jan \kojty6ski.

U n i Ofisiisb BM v łii.
W niedzielę d. 4 marca o godz.

I I  raco odbyła się w Bali Polskich  
&v. iiaw. Konferencja Ogólaomiej- 
bT*» «złonków NPR w  Łodai.

Przewodniczył kol. Kurek, pióro 
trayraal kol. Piotrowski Jan. P ier
wszy przemawiał kol. Wojewódeki, 
referując .sprawę zbMiających się 
wyborów do Rady Miejskiej i Rady 
Sfesy Chorych. W skazywał, i e  w o- 
bydwóch tych instytucjach NPR. 
w»az z Pokskicmi Zw. Zawodowemi 
powinna przyjąć czynny i wybitny 
»«teiał, by gospodarkę postawić na 
*ah iy tvm  poziomie. Gospodarka 
PPS w Radaie Miejskiej i Magistra
l e  powaAnie ukowpromitowała t. zw. 
t*w*dy robotaieze, dając poi« do agi- 
t*aji żywiołem , wrogim klasie ro- 
befcniezoj. Należy w agitacji przed- 
*yboF«xej -wykazać, te  k&taatroial- 
*y stan gospodarki miejskiej zosta ł 
»pow odow any przeważni# przez par- 
tyjnietwo i nieudolność socjalistów, 
którzy i*  mistrzami w  krytyce 
i negacji, lecz n igdy  nio umieją się  
ziobye na rietelną, system atyczną  
pracę dla dobra ludu pracującego.

W wyboraca do R * iy j{asy 
thoryck naU iy wybrać ludzi św iat- 
tyoh i uo*eiwyck, by poprawić tę
•  icsiw eg e ln ą  reputację, jaką zdoby
ła sobie Łódzka Kasa Chorych w  
ł.odai, z powodu nieuczciwej dtia- 
f&nośfei poazceególnych jed iostek .

D ra g i«  referentem był kol. Zu- 
bert, który wskazywał, że przyjęta 
przez P- Iskie Zw. Zawodowe uchw a
ła, by Lidać wynagrodaeata w  zio-

tej w alucie t. j. złotych polskich po
winna być szeroko wśród robotni
ków rozagitowana, gdyż nędza ro
botnicza nietyle powstaje wskutek  
drożyzny, ile wskutek znacznie niż
szych płac, aniżeli przed wrojną,

Następnie kol. poseł W aszkie
w icz referował sprawę naszej poli
tyki zagranicznej, koolec&ność usta
lenia gran ic Polski przez zachodnie 
mocarstwa, w reszcie piętnował sta
nowisko socjaliBtów za ioh solida
ryzowanie się z Amsterdamską m ię
dzynarodówką w  sprawie zajęcia  
przez Francuzów zagłębia Rubry. 
W tym wypadku znów PPS idzie 
na pasku niem ieckich socjalistów, 
im służalczo podlega, nio licząc się 
z interesem  Polski, który nakazuje 
nam popierać Francję w jej słusz
nych żądaniach otrzymania odszko
dowania za zniszczenie północnej 
Francji. Jak zawsze, tak i tu mię
dzynarodowe hasła służą tylko na
szym wrogom, jakimi bezwzględnie 
są Niemcy.

W reszcie kol. poseł Michalak 
omawiał program finansowy rządu 
gen. Sikorskiego i projekty uzdro
wienia stosunków "wakitowych w  
Polsce; zastanawiał się nad znacze
niem poszczególnych projektowanych  
podatków, wskazywał, jakie stano
wisko w tej sprawie zajmuje klub 
NPR.

W końcu sw ego przemówienia 
poruszył sprawę ćwiczeń, na które 
powołuje Rząd rezerwistów, w yja
śniając zabiegi naszych posłów, by

zapewnić rodzinom rezerw is tów  na 
ten czas zasiłki, a naszym rezerw i
stom gw aranc ję  powrotu na zajmo
wano posady,

W szeregu mówców pomiędzy 
innymi p rzem aw ia li’ kol. Kajtaniak, 
Stemborowslri, Cynamon i inni. Od
powiadał na zarzuty i py tan ia  kol. 
Michalak, prostu jąc  ‘kłamliwe w ia 
domości żydowskiej prasy („Głos 
Polski**) o rzekomych pe r trak tac jach  
kolegi W achow iaka w  Krakowie.

w reszcie  o posiedzeniu Klubu NPR, 
na którem miało być om awiane u- 
tw orzenie  wspólnego rządu z Chje- 
ną. Kol. W achow iak w  Krakowie 
wogóle nie był, a Klub poselski 
NPR w  tej sp raw ie  wcale  nie dy
skutował.

Wobec w yczerpania  porządku 
dziennego o godz. 2-ej pp. konferen
cja została przez przewodniczącego 
zakończona,

TfdMeń polityczny.
Połączenie P. S. L. lewicy 

z „Wyzwoleniem“ .
Odbył się w Krakowie zjazd dele

gatów powiatowych P. S. L. lewicy. 0 - 
bradom przewodniczył .p. Szczepański. 
Przemówienie wstępne wygłosił prezes 
P. S. L. lewicy, dr. Putek, w sprawie 
połączenia org. P. S. I/, lewicy „Wyzwo
lenia“. Z ramienia „Wyzwolenia“ prze
mawiał prezes Thugutt i pos. Rudziński. 
Uch walono jednomyślnie wniosek d-ra 
Putka w sprawie połączenia ^organizacji 
P. S. L. lewicy z organizacją „P. S. L. 
Wyzwolenia“ w jedną polityczną orga
nizację „P. S. L. Wyzwolenie**.

Sprawa kolonistów niemiec
kich w Polsce.

W ostatnim tygodniu przedstawi
ciel Polski przy Lidze Narodów prof. 
Sz. Askenazy przedstawił sejmowej ko

misji kpraw zagranicznej stan spraw 
kolonistów niemieckich w Polsce. Oka
zuje się, że na ziemiach naszych znajduje 
się oonajmiej 20.000 kolonistów niemiec
kich, sprowadzanych przez rząd pruski, 
który w znany okrutny sposób rugował 
Polaków z ich ziemi ojczystej. Po odro
dzeniu Polski władze nasze zaniedbały 
natychmiast wyrzucić tych pasożytów, 
zajmujących miejsce, które się nam, Po
lakom, należą. Obecnie sprawa przybra
ła dla nas niepożądany obrót. Dzięki 
zabiegom Niemców w Polsce, sprawę tą 
rozpatrywała Liga Narodów, a następnie 
przekazała ją  trybunałowi międzynaro
dowej sprawiedliwości w Hadze. Jest 
mała nadzieja, aby ten trybunał zgodził 
się na wygnanie z Polski kolonistów nie
mieckich. Rząd polski, opierając się na 
traktacie wersalkim, przystąpił już do 
usuwania kolonistów. I słusznie, mamy 
ziemi za mało dla siebie, nie możemy 
pozwolić, aby naszym kosztem tuczyli 
się najzawziętsi nasi wrogowie.

Sprawy ekonomiczne Polski"
W oświetleniu pana Ministra Skarbu Grabskiego.

Jak już donosiliśmy na posiedzeniu 
Se ni» w dniu 3 marca pan Minister 
Skarbu Grabski wygłosił expo«e o poli
tyce gospodarczej Polski. Pan Grabski 
mówił przeszło 8 godziny, lecz przemó
wienie jego podajemy tylko w zasadni
czych wyjątkach:

R ów now aga n a sz a  J sst z łu 
dzen iem .

Wiadomo, oo stanowi główną bo
lączkę naszego skarbu. Wyślizgnęła się 
nam możność wahuy stałej, którąby 
skarb mógł sam swoją równowagę mie
rzyć. Ale ponieważ waluta zależy z 
jednej strony od stann równowagi skarbu, 
a z drugiej strony od «tanu równowagi 
w bilansie płatniczym, więc zdawało się 
i zdaje się wielu myślicielom w Polso« 
współczesnej, ie  ¡¡¡faktu, iż ta równowaga 
przywozn i wywozu została osiągnięta, 
możemy czerpać przekonanie, ił nadeszła 
chwila, w której wystarczy ogłosić no
we hasło naprawy waluty, stworzenia 
nowego banku emisyjnego, hasło refor
my waluty, to wtedy wyjdzie się z fa
talnej sytuacji. Nowe złudzenie, nowe 
próby, któreby do niczego nie doprowa
dziły. Bo niechaj nam się nie zdaje, że 
ta  równowaga wywozu i przywozu jest 
istotnie równowagą naszej pracy, naszej 
zdolności, nasisej siły. Raczej odbija się 
w niej rezultat naszej słabości, naszej 
waluty, wywozu naszych eennych su
rowców a więc to, że równowaga bilan
su odbywa si^ w wielu dziedzinach 
kosztem dóbr samego społeczeństwa. Z 
dotychczasowych doświadczeń, masiaiy 
dojść do wniosku, że jądro zagadnienia 
nie polega na tera, żeby moina było 
jednym tylko sposobem naprawić nasze 
położenie. W szystkie próby polepszenia 
ni« dla tego nie pomagały, żeby były 
*łe, leoz ponieważ były odosobnione.

Brak oszczędnóśoi.*
Naprawa skarbu je s t zagadnieniem 

złożonera. Trzeba naiu opanować równo- 
cześnie wiole ctzynników. O niedomaga- 
niach naszego ^ycia gospodarczego wie
le mówiono. Ja jednak wskażę tu na 
jedno, o którem wieiu^aapomioa; na zanik 
oszczędności. Przed wojną w samych 
tylko bankach mieliśmy oszczędności, 
licząc we frankach szwajcarskich zło
tych 1,7T2 miljonów a wewółe co takto 
w innych formach było Ctożone, za] 
ne 3 miljardy. Dufc w ty oh

jest 30 miljonów, a jeżeli do tego do
damy to, co znajduje się w P. K. O , 
drobnych spółkach, kooperatywach bę
dzie 50 miljonów. T. j. rana najjaskraw
sza, najściślej z zagadnieniem skarbo- 
wem związana, bo jeżeli z innych na
szych niedomagań leczymy się stopnio
wo i co rok naprzód postępujemy, to to 
zło powiększa się z miesiąca na m iesiąa 
Ghoąc uzdrowić skarb, nie dosyć je s t 
równowagi wydatków i dochodów. Trze
ba dać także możność wznowienia togo 
przed wojną niezbędnego czynnika, mia
nowicie możności oszczędności.

S t a łf  m iernik.
Jeżeli nasz program ma być obli

czony na lat parę. to pierwszym warun
kiem jest znaleźć do wszelkich obliczeń 
inny miernik, niż dzisiejsza marka. Nie
dawno byliśmy świadkami dyskusji nad 
prowizorium i wszyscy sobie zdawali 
sprawę, że nawet na ‘A miesiące naprzód 
nie można zrobić nic realnego. Musiu^y 
mierzyć skalę naszych potrzeb, ofiar nis 
w markach polskich, lecz czemś stałem. 
Ten stały miernik może być pojmowany 
rozmaicie. Instynktownie każdy wraca 
do złota, lecz złoto w nas/.em społeczeń
stwie, jako przedmiot, który się kupuj« 
i sprzedaje, równoważy się prawie z po
jęciem spekulacji. A więc słuszniejszom 
je s t stanąć na gruncie innego złota, tego 
np., który się wyraża w wartości pew
nych towarów, w danym miesiącu z tą 
samą ilością, co w poprzednim miesiącu, 
aby można było porównać siłę nabywczą 
tego złota w okresie przedwojennym z 
jego siłą w każdym następnym kwartale. 
Oparcie miernika na sile nabywczej pie
niądza w stosunku do towarów, na 
wskaźniku cen hurtowych towarów, jost 
metodą najsłuszniejszą dla wszystkich 
wewnętrznych oblicr.eń. Na co jest nam 
potrzebny miernik?

O s z c z ę d n o ś o i  s k a r b o w e .

Gdy pominiemy naaołiyoieli, urzęd
ników państwowych, straż bezpieczeń
stwa wewnętrzną i lewnętrana, to na 
tyslą« ludności w Połsoe je s t 2,59 urzęd
ników, we Francji 3,81. Nie znaczy Uł 
ażeby było tam gorsęj niż u nas, bo j est 
przecież znaoznle wlęeej rozwinięta sioó 
do poborów dochodów. W Czechach ta 
oyfra wynosi 3,01, w Aostrji przed woj
ną 2,87. Patrząc no te cyfry nie możn* 
powiedzieć, że u n u  jest zbyt mało u
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rzędników. Lecz nie w cyfrach leży 
jądro rzeczy. Chodzi jednocześnie o ja 
kość pracy urzędników. Wówczas tylko 
można wymagać lepszej pracy od mniej
szej liczby urzędników, gdy si«j ich sto
sownie wynagradza. Kto chce od Min. 
Skarbu, aby przez oszczędności na u- 
rzędnikach uzyskało równowagę budżetu, 
żąda niemożliwej rzeczy.

P ła c  ć  trzeb a  podatk i.
Dochody Bą dziedziną, w  której 

istnieje największa nlewspólmier- 
ność między stanem dzisiejszym a 
przedwojennym, dzisiejszym, a tym, 
który być powinien. W r. 1922 do
chody nasze wyrażają się 434 miljo- 
nami złotych polskich, przed woj
ną —  1283 miljonami bez kolei 
brutto. Przedstawiony plan przewi
duje podniesienie dochodów na r. 
1925 do sumy 1417 miljonów, nie 
licząc podatku majątkowego, z tym  
podatkiem zaś da 1657 miljonów. 
Nie da się poprzestać na przedwo
jennych dochodach, bo nie da się  
poprzestać na przedwojennych w y
datkach. Musi przyjść takt rok, kie
dy dochody nasze starczą na w y
datki zwyczajne i nadzwyczajne. 
Rolę zwiększenia dochodów muszą 
w ziąć na siebie podatki.

Zasadą, od której nie wolno 
nam odstąpić, jest, aby nikt nie 
czul się  w  prawie w ym agać pła
cenia mniej obecnie, niż placil przed 
wojną. Jeśli ten, co ma więcej, 
musi zapłacić 3 razy tyle, co przed 
wojną — to ten, co ma mniej, niech 
zapłaci przynajmniej tyle, co przed 
wojną. Tego wym aga interes skar
bu i państwa.

Realizację tego programu w y
pełni nie ustaw a o sanacji, ale u- 
staw a o podniesieniu wydajności 
podatków bezpośrednich. Podatek 
dochodowy wkrótce stanie się  pra
wem. Pozostaje jeszcze podatek 
gruntowy i przemysłowy, które mu
szą na swoje barki w ziąć ten c ię 
żar. Przed wojną istniał podatek od 
domów, który dziś nie przynosi nic. 
Skarb oddał to miastom, które nie 
zrobiły zeń użytku. Wkrótce w ystą
pimy z ustaw ą o sanacji finansów  
m iejskich, lecz już teraz chcem y 
sięgnąć do tego źródła. Podatek ten 
przed wojną częściow o ponosili 
w łaścicie le  nieruchomości, częścio
w o lokatrzy. Tę część, którą w łaści
ciel płacił przed wojną, powinien  
zapłacić dziś, o ile będzie miał do
chód, co zależne jest od ochrony 
lokatorów. Lokatorzy zaś, którzy 
płacili go przed wojną —  dziś, 
w łaśnie w obeo ochrony lokatorów, 
tembardziej mogą go zapłacić. Przed 
wojną podatki bezpośrednie w  trzech 
zaborach dawały 160 miljonów w  
złocie, w  1922 wraz z daniną 148 
miljonów. W r. 1924 wydajność po
datków bezpośrednich bez majątko
w ego można podnieść do 3 6 l miljo
nów. Pośrednie przed wojną w yno
siły 201 miljonów, monopole 191 
milj. razem 400 miljonów. W roku 
1914 podatki pośrednie mogą rów
nać s ię  197 miljonom, monopole — 
98 milj. —  razem 295 miljonów, 
a w  r. 1925 —  238 miljonów. Przy 
słabej organizacji naszych monopoli 
chw ilow o nie mogę przewidywać 
w iększych dochodów. Dochód z cel 
wynosił przed wojną 146 milj., w  r. 
1922 — 37 milj. Tu jest największa  
niew.spólmierność. W tej sprawie 
jest najwięcej niedomagań i mimo 
w ysiłków  w  r. 1924 w ięcej niż 76 
milj. nie da się osiągnąć.

P c d o ł a m r !
O ile  nie ockniemy się  z dzi

siejszego niedbalstwa o los i  siłę  
skarbu, jeśli sobie nie powiemy, że 
cala nasza egzystencja zależy w  
równie wielkiej mierze od tego czy 
gotow i jcst“śióy oddać w  olierz«» 
Ojczyźnie życie, czy n rijątki, jeżeli

nie oddamy tych drugich, to tego  
pierwsz go, życia, nie Btarczy —  
będzie zamalo.

Polska w cyfrach,
1 Obszar.

Rzeczypospolita Polska obejmnje 
dziś obszar 38(5,273 kilometrów kwadra
towych. Ponieważ dawno państwo pol
skie liczyło w r. 1771 Ł j. przed rozbio
rami, 632.000 km2, więc odrodzona Rzeczy
pospolita objęła zaledwie 53< czyli nie
co więcej, niż połowę ziem, które ongiś 
wohodziły w skład dawnej Polski.

Terytorjum naszego państwa stano
wi blizko jedną dwudziestą piątą część 
Ęuropy. A jeżeli porównamy obszar 
Polski z obszarem lądowym całej kuli 
ziemskiej, to się okaże, że Rzeczpospo
lita  nasza obejmuje jedną czterechsetną 
część lądu całego globu ziemskiego.

Z ziem, wchodzących dziś w skład 
państwa polskiego, na dawny zabór ro
syjski przypada 2/3, to je s t 260.000 km2, 
na dawny zabór austrjacki—80,100 km2, 
znś na dawny zabór ruski—46,200 km2.

O tem, jakie stanowisko wśród 
państw europejskich zajmuje Polska pod 
względem obszaru, poucza nas poniższa 
tabelka.

W roku 1922 obejmowała 
Rosja obszar 3,804,000 km2
Francja — 651,000 „
Hiszpanja — 6)4,000 n
Niemcy — 469,000 „
Szwajcar)» — 410,500 „
Pohka — 336,273
Rumunja — 316,700 „
Anglja (bez kolonji) 315,000 )„ 
Włochy — 311,000 „
Jugosławja — 248,800 .
Czechosłowacja — 142,000 „
Bu gar ja — 105,000 „
Węgry — 92,500 „
Austrja — 79,900 „
Estonja — 67,000 „
Łotwa — 05,000 „
Litwa — 51,000 „
Danja — 42,900 n
Szwajearja | — 41,800 „
H dandja 34,200 „
llelgja — 30,400 „

Widzimy więc, io  Polska stanowi 
co do wielkości sióste z rzędu państwo 
w Europie. Takie samo miejsce zajmu
je  też Polska pod względ. m ludności. 
Większe od Polski są Rosja, Francja, 
Hiszpanja, Niemcy i Szwecja, natomiast 
Polska przewyższa obszarem Rumunję, 
Anglję, Włochy, Czechy I t, d.

Hak.

Bosi Daiazd mzjMw i lloiii.
Znów nowa fala uciekinierów ob- 

cokrąjowców z Rosji zalewa Polskę. Po
dobno całe partje uciekinierów przejeż
dżają przez granicę nad Zbruczem. Ostat- 
niemi czasy napłynęło do Lwowa prze
szło 1000 podobnych przybyszów.

Pisząc o tem „Kurjer Lwowski“, 
zaznaeza, że w Kamieńcu i Płoskirowie 
istnieją zorganizowano biura, które ma
ją swe agentury, zaopatrzone w cały a- 
parat do zdobywania fałszywych doku
mentów.

0 podwyżką składak 
w Związkach.

W szystkie związki zawodowe cier
pią driń na brak gotówki. Niektórym 
związkom zawodowym brak nawet pie
niędzy na najpotrzebniejsze wydatki 
biurowo, na mieszkanie, światło i opał, 
rozjazdy i t. d.

Iw iązki przez brak gotówki są dziś 
niemożliwie skrępowane w ewej działal
ności, a to znów odbija się ujemnie na 
naszych sprawach i często wprost unie
możliwia walkę o poprawę bytu. W nie
których związkach są dziś stosunkowo 
do mrobków śmiesznie małe składki, a 
często bywa tak, że wielu zorganizowa
nych zaniedbuj© opłatę związku, uważa
jąc  należenio do związku i płacenie 
składek jakby za łaskę, W całym świe- 
cie przyjęta je s t zasada, że robotnicy 
tygodniowe składki związkowe pł acą w  
wysokości 1 godziny zarobku. Takie o- 
płaoająe składki, można być pewnym, że 
związek zawodowy może w całej roz
ciągłości działać. Cóż możemy żądać od 
związku, jeżeli związek nie ma na opłace
nie sekretarzy i innych funkcjonarjuszy, 
na potrzeby organizacyjne, biurowe i t. d.

Pamiętać musimy o tem, że orga
nizacja nio je s t czemś obcem dla nas, 
wszak my sami jesteśm y organizacją, 
żo płacąc tam składki, płacimy jo  dla 
siebie, t. j. na swój własny cel, wszak 
tylko przez organizacje robotnicze zdoby
wamy poprawę naszego bytu.

Organizacje więc robotnicze muszą 
być potężne i zamożne w kapitały, wte
dy tylko spełnią swą rolę.

Dzisiaj nadchodzą dla robotników 
elężkie czasy, kapitał się Już dobrze 
zorganizował, występuje on też przeciw 
nam coraz śmielej. Widzimy to nletyl- 
ko w walkach ekonomicznych, lecz i po
litycznych. ltobotnioy muszą być przy
gotowani na ciężką walkę, a do tego 
potrzeba silnych organizacyj. Dzisiaj 
żałujemy markowej składki dla związku, 
a nie zdajemy sobie sprawy, że jedna 
zmarnowana podwyżka zuboża nas na 
tysiące marek.

Czas więc wielki abyśmy zastano
wili się nad finansowem położeniem na
szych związków zawodowych i rychło je  
naprawili. Zarządy związków powinny 
na najbliższo zebrania przygotować pro
jek ty  podniesienia odpowiednio do 0- 
becnej drożyzny i obecnych zarobków 
składek członkowskich, a my chętnie 
powinniśmy je  uchwalić. Mało świado
mym robotnikom należy tłumaczyć o po
trzebie należenia do organizacji, płacenia 
składek i spełniania wszystkich obo
wiązków członkowskich. Jeat to sprawa 
pierwszorzędnej wagi, bo od togo zależny 
je s t nasz oyt.

Kuch spółdzielczy.
A n g l j a »

Hurtownia Kooperatyw angielskich 
przechodzi w roku ooecnym dość ciężki 
kryzys. Obroty joj w pierwszej połowio
1922 r. spadły w porównaniu z półro
czem poprzedniam o 24 proo. Obrót 
wytwórni, należących do Hurt>wni, 
spadł w tym czaBio o 80 proo. Z 3,000 
krosien pracujących w fabrykach włó
kienniczych hurtowni, połowa je s t nie
czynna a z reszty zaledwie trzecia część 
pracuje normalnie. Fabryka w Ilalifa- 
x o została iuj/ełuie Zimkniętą, a na 
ttępnie sprzedaną prywatnemu przemy
słu v\L Także 's im o  epidek obrotów 
dnje się zauważyć i w wydziale banko* 
wym hurtowni. Ogółem ta ostatnia, za 
pierwsze półrocze i>r. poniosła s tra t na 
sumę 3.431620 funt. suerl..

Mmio borykania się z trudnościami 
gospodarczenti, hurtownia angielska w

iiewnych kierunkach rozsztrza swą dzia 
alnośó. Tak op. na obtatniem p siedze

niu Komitetu wykonawczeg) Międz. Zw. 
Sp. je) przedBtawiciol zakomunikował, 
i i  w cstutuich czasach hurtownia je st 
całkowitym odbioicą produkcji mięsa, 
masła i sera związku kooperatyw w 
Nowej Zelandji.

fiasz byiłostan w cyfrach.
Sprawa podniesienia poziomu na

szego bydłostanu nie przeEtaje intereso
wać szerokiego ogółu, a to ze W7ględu 
na związek z w zrastającą wciąż dróży- 
zną mięsa.

Ilościowo inwentarz żywy, nawet 
bez podniesienia kultury rolnej, wciąż 
się zwiększa. Natom iast gatunek jego 
pogarszał się, przez co wartość bydła 
stopniowo upada. To obniżenie kultury 
hodowlanej tłumaczy się niższą ceną 
bydła w stosunku do bardzo wygóro
wanych cen zboża. Z tego też powodu 
producent zam iast dokarmiać żywy in
wentarz ziarnem, woli to ziarno spienię
żyć, ciągnąo w ten sposób większe 
zyski.

Stan naszego bydłostanu w cyfrach 
przedstawia się jak  następuje: bydła 
rogatego posiadamy 7.9.0.000 Bttuk, 0- 
wieo2.200.000, trzody chlewnej - 5.200.001).

Do tego dodać należy jeszcze 40 
do 46 miljonów sztuk drobiu.

Władze rosyjskie zamknęły wszystkie 
kościoły petersburskie, gtoiąc jednocze
śnie represjami za odprawianie nabożeństw 
poza kościołami. Powodem tego repre
sji nego krosu jest chęć zmuszenia du
chowieństwa petersburskiego do podpisu 
omów między paradami a władzą sowiec
ką, Według których iwiątyoie i zaajdnją* 
ce się w nich szaty kościelne, stensylia i 
»•czynią święte, są własnością „ludową*

(narodaoje dostojanje), a gminy paraf ałne 
otrzymują ‘e tylko do użytku. Na pod- 
psa.da takich kontraktów, sprzecznych 
nietylko z prawem kościelaern, ale prze
dewszystkiem z sumieniem, księża nie 
zgadzali się. Dodać Jeszcze należy, że 
kościoły w Rosji były budowaoe i utrzy
mywane kositem prywatnym paraf aa, w 
prrewninsj części Polaków, którzy tfaiś 
wrócili do Polski lub za nią optują i w 
żadnym razie ani prawnie, ani moralnie 
nie mogą być uważane za własność n*- 
rodu rosyjskiego,

Z i w l n  In te l ig e n c ji  n r a c n la te ) .

Zjazd in teligen cji p racu ją
c e j  w  S o sn o w cu .

Warunki bytowania intełigeacji 
pracującej, zmuszające ją  do coraz ener
giczniejszego borykania się z przeci
wieństwami, prowadzą do zrozumiałego 
dążenia złączenia 1 skoordynowania roz- 
proszkowanych wysiłków i poczynań. 
Od dłuższego czasu pojawiają się próby 
stworzenia jednego, ogólńo-polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników U- 
mysłowych—prnca ta jednak idzie wiel
ce opornie ze względu na różnorakość 
interesów ekonomicznych i fachowych, 
różniących zasadniczo pracownika biuro
wego Łodzi, Warszawy, Zagłębia Dąbrow
skiego czy Krakowskiego, różnorakość, 
spotęgowaną jeszcze, niewyplenioucsii 
dotąd różnicami, wyniklemi 1. rozbicia 
na zabory, zo stuletniego przeszło ed- 
dzielnego życia poszczególnych części 
Rseczypospolitej. Niemałą przeszkodą 
w dążnościach do scentralizowania inte
ligenckiego ruchu zawodowego, je s t róż
norodna, (w sprzcciwieństwio do Związ
ków Zawodowych robotniczych) przyna
leżność polityczna członków, g n i j ą 
cych się w Związkach Zawodowych. Si« 
bez znaczenia są również ambicjo i tmi- 
bicyjki zarówno poszczególnych Związ
ków, jak  1 Ich przywódców. Praca nn<l 
scentralizowaniom i skoordynowaniem 
Związków Zawodowych weszła na nowe 
tory i uzyskału większe rnacznic wido
ki powodzenia, z chwilą wysunięcia 
przoz Polski Związek Zawodowy Pracow
ników I rzcmjsłowvch i Handlowych na
sady federacji oddzielnych Związków, 
zamiast zasady zlania ich w jedną ea- 
łośsr Federacja owa, uważana jet»l i»rse* 
inicjatorów jako etap do ewentualnego 
połączenia Związków w jeden wiofkl 
Związek ogólno-polski,

W myśl powyższego, odbył się w 
Sosnowcu Zjozd delegatów poszczegól
nych Związków Zawodowych liotmy, 
Zjazd, zorganizowany przez rzeczonf wy
żej Polski Związek Zawodowy Tino. 
Przcm. i Handl.

Sprawy robotnicze.
P ła c e  m eta lo w có w .

Dnia 7-go marca b. r. w biurze In
spektoratu Ipracy pod przewodnictwem 
Pana Inspektora Pracy III Okręgu ©¿by
ła się konferencja w sprawie wystawio
nych żądań przez związek metalowsów 
Z. Z. P. W konlercncji brali nfoiał 
majstrowie cechu kowalskiego 7, jeiijncj 
strony, i delegatów od pracowników ko
walskich z kierownikiem Związku p. Dą
browskim z drugiej strony; po cztero 
godzinnej dyskusji ustalono następują«,» 
płace: dla kowala pracującego z ogcia 
Mk. 23.000 dla pracującego na isrnaie 
(falbankier) Mk. 18.000 i dla pomoce#:* 
Mk. 13.000 dziennie za osiem geftein 
pracy.

Płace powyższe obowiązują od dni*
6-go marca b. r.

Z likw idow anie stra jk u  
sz e w c ó w .

Na konferencji u Inspektora 
doszło do porozumieniu między — pra
cownikami & pracodawcami. Szewcy, 
wyrabiający obuwie szpilkowe fluzjr^khA 
podwyżkę 50 proc,, wyrabiający obuwie 
szyte — 46 proc.

Z w alczan ia  ch orób  zaw o«
dow ych.

Ministerjum zdrowia pub liw  
złoży w najbliższym czasie do s« 
projekt: .Ustaw y w przedmiocie ~ 
biegania i zwalczania chorób zai. 
wych“. Wzorem prawodawstwa azwaj- 
cawkiego, angielskiego, francuskiego i 
holenderskiego projekt obejmuje w ^kaz 
chorób zawodowych, ułatwiający roz
poznanie lekarzowi t inspektorowi pracy.
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Co kaidy mieszkaniec m, Łodii 
0 wyborach do Rady Miejskiej

wiedzieć powinien.
Z powodu nadchodzących w y

borów niezbędnem jest przypomnieć 
sobie te zasadnicze punkty odpo
wiedniej U staw y i Regulaminu!

P raw a  w yb orcze .
Tak w ięc  prawo w ybierania ma 

kaidy m ieszkaniec m. Łodzi bez 
różnicy pici, który ukończył 21 lat 
iy c ia , posiada przynależność pań- 
Btwową polską i mieszka w  obrębie 
m. Łodzi conajmniej od 6-iu m ie
sięcy. W razie nieobecności przy
musowej lub spowodowanej emi
gracją dla zarobku, dostatecznem  
jest mieszkać w  Łodzi w  dzień 
ogłoszonia wyborów oraz wykazać 
się Bześclomiesięcznem zam ieszki
waniem  w  Łodzi przed em igracją. 
Fra,wo być wybranym przysługuje 
tym,(co mają czynne prawo wybor
cze mogą wybierać), liczą 25 lat 
ukończonych i umieją czytać i pi
sać po polsku.

Członkami Rady Miejskiej nie 
mogą być w szyscy płatni urzędnicy 
mlejecy oraz państwowi, sprawują
cy nadzór nad działalnością gminy 
miejskiej, a także funkcjonarjusze 
polioji.

T erm iny w y b orcze .
Od dnia ogłoszenia wyborów  

(w Łodzi wybory jeszcze nie ogło
szone) W ciągu 10 dni prezydent 
m iasta obowiązany' je st sporządzić 
listy  wyborcze, gdzie ma być po
dane: im ię, nazwisko, wiek, zawód
1 m iejsce zamieszkania wszystkich  
m ieszkańców miasta mających pra
wo głosu.

W ciągu dwóch dni następnych  
Komitety Wyborcze (urzędowe) ba
dają listy. Przez następne 3 dni 
listy mają być wywieszone do przej
rzenia w lokalach wyborczych dia 
wnoszenia reklamacyj o wykreślenie 
lub wpisanie na listę pominiętych o- 
tób. Wnosić reklamacje mogą wszy
scy pełnoletni obywatele I obywatelki 
ustnie lub piśmiennie.

Komitet Wyborczy ostatecznie  
ustala listę wyborców 15-go dnia 
po zarządzeniu wyborów.

Tak więc tylko przez trzy dni 
można sprawdzać, czy się jest na 
liście I należy ten czas bez zwło;>i 
wyzyskać w celu stwierdzenia, czy 
wszyscy pełnoletni członkowie rodzi
ny oraz znajomi są r.a listach wy
borczych.

¡Najpóźniej dwudziestego trze
ciego dnia od dnia ogłoszenia w y
borów należy ogłaszać listy kandy
datów na radnych.

W Łodzi radnych będzie w y
branych 75-ciu. •

Na każdej liśc ie  radnych musi 
się podpisać stu wyborców, z któ
rych jednego należy wskazać, jako 
pełnomocnika.

Wybory odbywają się trzydzieste
go drugiego dnia po zarządzeniu wy- 
beró *'■

W dzień wyborów lokale w y
borcze .otwarte są od 8 rano do 10 
wieczorem.

Ostateczne ustalenie rezultatu  
wyborów odbywa się najpóźniej na 
trzeci dzień po dniu glosowania.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczką złotą.

Jeszcze o  szkolnictw ie  
pozaszkolnem  w Łodzi.

(Zamiast sprostowania).
W jednym z numerów naszego 

pisma umieściliśmy artykuł, omawiający 
pracę oświatową wśród robotników w 
Łodzi, między innemi poświęciliśmy 
parę uwag uniwersytetowi robotniczemu 
miejskiemu. Uwagi te dotknęły będący 
na wylocie M agistrat Pan Rżewski 
przysłał nam sprostowanie szczegółów 
naszego artykułu.

Przedewszystkicm chcielibyśmy zwró
cić uwagę p. Rżewskiego, że są pewne 
kwestje, które się w żaden sposób spro
stować nie dadzą, bó ich ocena je s t 
nawskroś indywidualna. Wypowiadać 
swe zdanie o pewnych sprawach wol
no każdemu, i na to nie da rady żaden 
paragraf ustawy prasowej.

Bu p. Rżewaki może uważać na- 
przykład, żo działalność obecnego Ma
gistratu była bez zarzutu. A ja  tw ier
dzę, Je była ona szczytem nieudolności
1 niezrozumienia, ezem gospodarka miej
ska być powinna. 1 cóż się tu  da spro
stować?

Przejdźmy jednak do rzeczy. P. 
Rżewski nasze wyrażenie, że prelegenci 
byli bylejacy i byle skąd prostuje* 
liczbami, zaznaczająo, że V0 proc. prele
gentów posiadało wykształcenie wyższe, 
reszta zaś conajmmoj Średnie. Co to 
liczby prostują? I czy wogóle było coś 
do sprostow ania?! nadal twierdzimy, ie  
ktokolwiek wyraził chęć wygłoszenia 
odczytu na jakikolw iek bądź temat, by
leby miał choćby pozory wykształcenia, 
był przyjmowany z otwartemi ramiona
mi. Nie zwracano natom iast uwagi, czy 
tem at proponowany nadaje się do roz
winięcia przed pewnem określonem au- 
dytorjum; czy prelegent m a dane do u- 
czenia w instytucji, przeznaczonej dla 
najszerszyoh mas.

Stąd to płynęła ta mozaika odczy- 
towo-te nalowa w M. U. P., która wpra
w iała w zdumienie każdego, kto miał 
jak ie  takie pojęcie o organizacji wykła
dów w uaiwersytotacn powszechnych,

P. Rżewski zaprzecza, jakoby nie
które wykłady odbywały się w klubach 
partyjnych P. P. S. Mój Boże! Pan pre
zydent udaje zgłupia Irant jakby nio 
wiedział o co chodzi. Wykłady przy ul. 
Juljusza, Milsza, Dzielnej* już przez lo
kal, gdzie były wygłaszane, nabierały 
charakteru partyjnegj. Wiadomo, że ża
den nacjonalista do tych lokalów nie 
chodził. Natom iast nie słyszeliśmy, że
by M. U. P, próbował urządzać odczyty 
w lokalach innych, nie socjalistycznych 
związków.

Ostatnie wreszcie sprostowanie. Nie
prawdą jest, jakoby uniwersytet po
wszechny przestał istnieć. Istotnie w 
tym punkcie pomyliliśmy się. Ta przer
wa w działalności tego uniwersytetu, 
k tórą przyjęliśmy, jako oznakę śmierci 
tej instytucji, była tylko chwilowym od
poczynkiem.

Dziś znów podobno ten uniwersy
te t działa. Tak jest. Czytaliśmy nawet 
w miejscowych daiennikach wezwanie 
do zgłaszania się chętnych prelegentów. 
Może się tacy znajdą, którzy jeszcze tej 
przyjemności nie zazuali. Daj Boże!

Ze swej strony dodajemy, że ławnik 
od oświaty pozaszkolnej poświęca nie
liczne chwile woine kinu oświatowemu, 
któro za pomocą ¡filmu krzewi wśród 
proletarjatu ziarno oświaty.

Co prawda dziwnie s*ię nieraz dzie
je  z najlepszemi chęciami. Niedawno na 
ulicy byliśmy świadkami następującej 
sceny. Przed afiszem kina oświatowego 
stoją dwaj malcy, sylabizując tytuł obni
żu: Paweł i Gaweł — bajka Ignacego 
Krasickiogo. Zaledwie z trudem pewnym 
doczytali do końca, gdy zaczęli się do 
rozpuku śmiać. — »To ci frajery — po
wiada jeden do drugiego — Paweł 1 Ga
weł, bajka Krasickiego? A nasza pani 
mówiła, że to napisał Fredro! To ci 
zgrywa!“ — A więc diiałalność magi
strackich światłonośców zaczynają już 
krytykować bębny ze szkół powszechnych! 
To źle, ginie powag* istytucyj, które 
swym autorytetem szacunek budzić po
winny.

Tylko... tylko, ie  głupi nieucy po
trafią ośmieszyć najszacowniejszą in
stytucję.

(ki.)

pow iatu  łó d zk ieg o -
W niedzielę !nbiegłą odbył się w 

Łodzi zjazd nauczycieli powiatu łódz
kiego w lokalu przy ul. Andrzeja Js& 4.

Sprawy m aturalne referował p. Tom- 
", czak, który w dłuższym przemówieniu 
i wykazał, że nau zycielstwo stacza się 

gwałtownie na dno nędzy, a ci, którzy 
powodują ten stan—poprostu uśmiercają 
szkolnictwo powszechne. Podwyżki do 
pensji miesięcznych nie odpowiadają 
istotnym potrzebom, bo w tym samym 
czasie, gdy nauczycielstwo otrzymuje 
15—20 pr. podwyżki — drożyzna wzra
sta  skandalicznie o setki procentów i 
bieda życiowa wychowawców społeczeń
stwa potęguje się z dnia na dzień. Rów
nież — w wyczerpującej dyskusji nad 
przemówieniom referenta — inni mówcy 
wskazywali na beznadziejny obraz życia 
nauczycielskiego. Uchwalono żądać od 
władz związkowych zwołania ponowne
go zjazdu delegatów z województwa dla 
zaradzenia okropnej sytuacji.

W konkluzji wyłoniono komisję, 
która uda się w dniach uajbliższych do 
preinjera Sikorskiego, ministra skarbn, 
m inistra oświecenia i koła parlam entar
nego sonatorów i posłów nauczycieli z 
żądaniami kategorycznego załatwienia 
sprawy uposażenia nauczycieli.

W dalszym ciągu zjazd omawiał 
sprawę urządzania wystaw szkolnych, 
które postanowiono urządzić łącznie z 
nauczycielstwem m. Łodzi.

Sprawozdanie z działalności zarzą
du składał p. Ochędalski. Za sprawoz
dania wynika, że związek nauczycielski 
je s t organizacją bardzo żywotną, dzięki 
czemu ma duży wpływ na nauczyciel
stwo.

Ćwiczenia rezerwistów.
Jak  wiadomo, w tygodniu bieżącym» 

mianowicie w dniu 15 b. m., stawić się 
mają na ćwiczenia rezerwiści rocznika 
1897. Od ćwiczeń zwolniono jedynie o 
chotników z roku 1920. Akademikom 
przyznano prawo składania podań o od
roczenie terminu powołania na okres 
późniejszy. Podania te, poświadczone 
przez władze uniwersyteckie, należy skła
dać w odnośnem P. K. U., P. li. U. zaś 
otrzymało rozkaz szerokiego uwzględnia
nia tych podań.

Pozatcm wszyscy rezerwiści bez 
wyjątku na ćwiczenia stawić się są obo
wiązani.

lito ¡a piacif lilnosi mmM
Przemysłowcy, którzy na kredytach 

rządowych zarabiają miljardy, nie chcą 
myśleć o płaceniu zasiłków dla rodzin 
powołanych na ćwiczenia rezerwistów. 
Sprawa powyższa była rozpatrywana
5 b. m. nu sejmowej komisji wojskowej. 
Przedstawiciele prawicy, a więc patento
wani obrońcy Kapitalistów i obszarni- 
kkw: pos. Gzetwertyński l Załuska, do
wodzili że koszta utrzymania rodzinlrezer- 
wistów powinien ponieść skarb Państwa.

Posłowie Michalak i Jaworowski 
utrzymywali, że obowiązek ten spada na 
pracodawców. Minister skarbu Grabski 
udzielił wyjaśnień w sprawie kwestji, 
kto ma ponosić ciężar zasiłków dla ro
dzin rezerwistów: rząd, gmina czy pra
codawcy. Zdaniem p. ministra ciężaru 
tego nie można przerzucać na państwo, 
bo’ załamałoby to budżet, który już je st 
gotów. Państwo tylko o tyle będzie 
w ydatki na zasiłki pokrywało, o ile w 
konkretnych wypadkach nie podołają 
gminy lub pracodawcy.

Następnio wywiązała się dyskusja.
Załatwiono 7 pierwszych artykułów 

projektowanej przez Rząd ustawy.

lis marginesie ssmorzada m, łodzi.
O szczęd ny p rezy  den i.
Organ p. Kotkowskiego i S-ki 

;Karjer Łódzki“ uznał za wskazane zwró
cić się po informacje co do nowych wy
borów do Rady Miejskiej, do... p. Rżew- 
skiego,

Nie wiedzą ci panowie, że w domu 
powieszonego nie mówi się o sznurku 
i narazili na przykrość p. prezydenta,, 
W zdumiewający sposób p. prezydent 
poświęciwszy parę cierpkich słów tym 
niecnotom enperowcom, co to nie chcieli 
korzystać z dóbr tego świata na stolcach 
magistrackich i radzieckich,| zaczął mó
wić o oszczędności.

O dziwo, dotyczas przynajmniej 
przez ostatnie półtora roku nio słysze

liśmy nic o oszczędności grosza miej
skiego; naedwrót szalon \ • rozrzutnością 
je s t  w stadium ruboty psujący się bruk 
przy ulicy Dzielnej, rozrzutnością je s t 
ogłaszanie konkursów i zwoływanie kan- 
ferencyj dla snucia planów, których tię  
na serjo nie traktuje, rozrzutnością je st 
zwalnianie pracowników zdolnych, uczci
wych i sumiennych z racji ich przeko
nań politycznych, by na ich miejsce 
wziąć nieodpowiednich towarzyszy par
tyjnych wreszcie rozrjutnością jest cały 
sposób prowadzenia gospodarki miejskiej 
przez ostatnie półtora roku. A teraz na 
schyłku swej kadencji p. prezydent z 
racji wyborów wziął na oszczędność. 
Mówi polskie przysłowie: Dobrze późno, 
niż nigdy. Wszakże i miłosierJ/.ie Bo
skie je s t  tak wielkie, że większa je s t 
radość w niebiosach, z racji nawrócenia 
jednego grzesznika, niż z racji dziewięć
dziesięciu dziewięciu sprawiedliwych!

Strajk tramwajarzy.
Już dziesięć dni trwa w Łodzi bez

robocie pracowników tramwajowych. De
legacje ¿pracowników jeździły do War
szawy, ale narazie bez rezultatu. Ostat
nia delegacja, składająca się z 4-cch 
osób po przybyciu do Warszawy udała 
się do Ministerstwa pracy, gdzie oświad
czono jej, iż .żądania tramwajarzy są 
słuszne,jednakże Min. nie może powziąć 
żadnych kroków bez ^udziału przedsta
wicieli pracodawców.

W środę odbyła się wspólna kon
ferencja w Ministerstwie pracy. Dyrek
tor Ring wskazał, iż tramwaje mają sy
stematycznie deficyty i narazie dyrekcja 
nie może zadość uczynić żądaniom pra
cowników. Podobae oświadczenie zło
żył dyrektor kolejek dojazdowych Gier- 
licz.

Przedstawiciel tram wajarzy zwró
cił nwagę, iż za skutki przewlekania 
strejku tramwajarzy bardzo smutne, od
powiadać w pierwszym rzędzie bę ;zie p. 
Gerlicz i żo do strajku tram wajarzy przy
łączyć się może i przemysł ■włókienni
czy z powodu zerwania umowy przez 
przemysłowców.

Następnie piedstawiciel m inisterst
wa pracy konferował oddzielnie z dy
rektorami tramwajów, wskutek czego 
p. Gierlicz oświadczył, iż redukcja zo
stanie wstrzynana, lecz co do podwyżki 
w dalszym ciądu dyrekcja zgadza ,#ię 
jedynie na 40 proc.

W ten jspo tób  konferencja w Min. 
pracy żadnych rezultatów nio przyniosła 
i delegacja wróciła do_ Łodzi nio nie 
wskórawszy.

Tramwajarze zdecydowani 6ą pro
wadzić strajk aż do zwycięstwal

* «
Strajk pracowników na kolejach do

jazdowych zaKońciył się w wczoraj, Pra
cownicy przyjęli 40 proc. podwyżki. Tą* 
ryfę jednak na przejazd podniesiono o 60 
proc.

Ha llnotgp „Pracy“
Wezwanie nasze do składauia ofiar 

na linotyp nie pozostało bez skutku. 
Szeroki ogół robotniczy naszego miasta, 
odczuwając potrzebę wychodzenia w Ła
dzi demokratycznego dziennika, składa 
na ten cel ofiary. P łyną one może nia 
tak  hojnie, ja k  tego sprawa wymaga. 
W każdym razie stwierdzić z radością 
należy, że płyną. Ogół jednak robnta.i- 
czy wiedzieć powinien, że do kupna je d 
nego tylko linotypu wiele nam jeszcze 
brakuje. Dlatego ^pamiętajmy nadal o 
składaniu ofiar, zachęcajmy do togo ko
legów, znajomych i sąsiadowi

Przypominamy, że dyżury przedsta
wicieli Komitetu odbywają się w admi
nistracji „Pracy" (Przejazd 8,) we w tor
ki ł czwartki od godz. 5 — 7. Otrzy
mywać listy składowe oraz reguł»waó 
rachunki można w adm inistracji „lJracy“ 
codziennie. Zebrana sumy należy przy
najmniej co 2 tygodnie oddawać.

W dalszym ciągu złożyli ofiary:
158,3i0 mk. — Polski Zw. Zaw. Ga

zowni M ejskiej w Łodzi,
100,030 mk. Chojnacki, zebrane w 

fabr. Barcińskiego, z loterji na zegarek.
74,405 mk. Zebrane na konferencji 

N. P. R, w dn. 4 b, m.
53,330 mk. Józef Mikołajczyk, ze

brane w warsztacie ^ślusarskim tfab iyk i 
K. Kiserta.

27,100 mk. PracowBłcy fabryła — 
Gliksnrsana (poraź drugi.,

26,573 mk. Pracownicy se jm ik i paw. 
Brzeziny.

15,000 mk. Karllński.
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¡¡£ dniem 12 marca 1823 ro u 
ofwsita została Ĉ zêScüaüiKa PrsicWuia 

kapeluszy „MAFîJA“.
Pracownia wjrkouywa kapelusze damskie 
według najnowszych modeli, jak  również

przyjmuje wszelkie przeróbki.
Ceny konkurencyjne. Dla inteligencji ' 

pracującej ceny zniżone.
Adres: Lódź, ul. Główna 31, prawa oficyna

II wajście, I piętro miaazkanie 45.

Po 10,000 rok. Ilorosiewicz, Keller J,
7C00 mk. Sobczyński Pr.

Po 5.000 mk. Ostrowski R., Zimny 
Wł. Dybowski, Harasimowicz Al., K.K., 
Woźniakowski Wł. Kopczyński St., Mi
chalski M., Jędrzejczak, Woldański A., 
Pamiński A., Wyrwiak W., Tadeusiak.

4900 mk. Jnniakowa.
3000 mk. Janiak Pr.
2000 mk. Sobolewski St. Woźniak.
1000 mk.. Borkiewicz L.
600 mk. Rakowski T.

■A * #
P, Z, Z. Robotników Mie.skich u- 

chwałą ogólnego zebrania opodatkował 
swych członków na | rzecz kupna llnotypu. 
Pkrwśza rata w kwocie 750 000, siedmiu 
set pięćdziesięciu tysięcy, została w d. 7 b m. 
wpłacona do Komitetu Wydawniczego.

Przykład godny naśladowania!

Zakończenie VII kursu 
Szkoły Przodowników.

W czwartek, 8 b. m., odbyła się w 
Szkole policyjnej uroczystość zakończe
nia Vn kursu Szkoły Przodowników Po
licyjnych. 1 ten kurs, jak  i poprzednie, 
zakończony został nad wyraz pomyślnie, 
dając policji łódzkie} nowy, pełen wy
robienia, energji oraz zasobu wiadomości 
fachowych — zastęp przedowników po
licyjnych. Duża w tom zasługa kierow
nictwa szkoły i wykładowców (kom. 
Chrzan, dr. Raczyński, prok. Schmidt 
i Krychowski, prof. Pawlikowski, ks. 
Olesinski i inni) że szkoła stoi dziś na 
bardzo wysokim poziomie i na niej 
wzoruje się organizacja takich szkół w 
innych Komendach Okręgowych.

Uroczystości wczorajsze rozpoczęło 
nabożeństwo w katedrze, poczemgna te
renie Szkoły odbyły się ćwiczenia; po 
rozdaniu świadectw i dokonaniu zdjęcia 
litograficznego zaproszono obecnych do

Jtięknie udokorowanej sali na obiad, 
‘rzeinawiali podcza# obiadu kom. Wrób

lewski, przedstawiciel Gł. Kom. Pol. z 
Warszawy, gen. Paohucki, dr. Raczyński, 
insp. Ferster, red. Miller, prok. Schmidt, 
ks. Olesiński. Odpowiadał w imieniu 
absolwentów przód. Krawczyk.

Nastrój na obiedzie był bardzo ser* 
deozny, uprzyjomaionv jeszcze popisami 
orkiestry i piękną deklamacją st. przód. 
Łąpińskiogo. jw .

Kwestja żydowska w Polsce.
(Odczyt w P. Z. Z.).

W ubiegły piątek n% zebraniu P. 
E. Z. „Praca“ w sałł przy ul. Głównej 81 
kol. Wojtyński, red. .P ra c y “, wygłosił 
fldezyt o kweatji żydowskiej w Polsce. 
Prel*gent w obszernem przemówieniu

i iął zagadnonl* kwoeiji żydowskiej z 
UDkhi widz«aia Nar. Partji Robotni- 
zej. Zebrani nagrodzili kol. Wojtyń- 

skifcgo rzęsist*aii oklaskami, zgłaszając 
jeszeze po odctyci* szereg py tań  na 
poruEZaay temat. Zabrani prosili też o 
powtórzenie edosytu w «środkach ro
botniczych pe fabrykach, aby zaznajo
mi* tżsrssy  ogół robotniczy z istotą 
kwestji, wyzyskiwaH»j ordynarnie przes 
agitacją antyw m icką „Rozwojów“ i en
decji w c*lack politycznych, a szkodli
wie «lia iatar«»u Polski i proletarjatu 
»olskieg* iot*rpr*tewafl8j przez socja- 
Rstéw.

A dno .

Podwyeka dla pracowników 
miejskich.

Magistrat na pasiece«*« w «1«. 9 b.m’ 
trayzHtł *►*>• '■ wnikom miejakim podwyt- ' 
*ę 4»,6 y  ic., za m. ratriec, zgodnie z ' 
or^eze i wojewódekiej kon ik i staty-
fcrriyonej.

W następny» num er:* podamy 
paow} nosh  kol. Michataka w sprawie 
podatku od spożycia.

Kalendarzyk.
11. Niedziela, Konstantego W.
12. Poniedziałek, Grzegorza Wielk.
13. Wtorek, Krystyny P. M.
14. Środa, Matyldy Kr. Wd.
15. Czwartek, Klemensa liof.
16. Piątek, Abrahama Pust
17. Sobota, Józefa z Arymatei.

— Nowy wojewoda łódzki. Zgodnie z 
dekretom prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 28 lutego, dotychczasowy staro
sta kaliski, i ni. Marjan Rembowski, ob
jął urząd wojewody łódzkiego.

W dniu 9 marca, o godzinie 11 
zebrani w sali posiedzeń województwa 
urzędnicy wszystkich wydziałów urzędu 
wojewódzkiego zostali przedstawieni, 
po odpowiedniem powitaniu, przez peł
niącego obowiązki wojewody dr. Gara- 
picha nowomianowanemu wojewodzie, 
który w odpowiedzi, w słowach aer- 
docznyoh powitał zebranych, składając 
wyrazy uznania ustępującemu dr. Ga- 
rapichowi, za jego wydatną działalność 
na trudnem stanowisku wojewody łódz
kiego.

Nowomiaiiowany wojewoda jest 
związany ścisłym węzłem tak z Łodzią, 
jak  i województwem lódzkiem.

— Ferje wielkanocne w szkołach. W 
roku bieżącym ferjo wielkanocne w 
szkołach mają trwać dni 18, czyli od 
dnia 28 b. m. do 0 kwietnia. W klasie 
8-eJ, gdzie zdawać b»jdą na maturę, ferje 
będą skrócone.

— T-wo Artystyczne w Lodzi. Pow
staje w Łodzi w najbliższym ozasie filje. 
W arszawskiego T-wa "Artystycznego, 
mająca na celu organizacjo całego łódz
kiego polskiego świata artystycznoge. 
Niewątpliwie polska Łódt przyjmie tę 
wiadomość z prawdziwem zadowoleniem 
i życzyć będzie organizatorom jakuaj- 
pomyślniejszych wyników.

— Szkoła radiotelegraficzna YMCA
Rozwój techniki warunkowany jest 

ilością szkół technicznych specjalnych; 
brak szkół łych w Polsce daje siq sil
nie odczuwać. Kierutąo się tymi mo
tywami polska YMCA w Łodzi przystą
piła do organizacji kursu radjotelegra- 
ficznego. Szkoła ta będzie prowadzoną 
przez dotychczasowych instuktorów 
warszawskiej szkoły radjoteiegrafioz- 
nych YMCA. Dla praktycznego wyszko
lenia słuchaczy tej szkoły zostanie zbu
dowaną w sali wykładowej stracja radjo- 
telegraficzna, przy pomocy której będzie 
można porozumiewać siq z Warszawą.

— O pomoc dla akademików. Połote- 
nie polskiej młodzieży akademickiej, 
przebywającej w miastach uniwersytec
kich, jesta zastraszające. Studenci po
zbawieni są podręczników naukowych, 
wielu nie peałada dachu nad głową lub 
te t  gn le td tą  się stłoczeni w ciasnych 
mieszkaniach; w kuchniach akademic
ki ch podrożały obiady, nie wyetarczają- 
ce na zaspokojenie pierwsiego głodu.

Związki samopomooowo m łodiieiy 
akademickiej wobeo powyższego zwró
ciły się do ogółu obywateli Łodzi i do 
związków społecznych, aby w poczucia 
ważności sprawy, śpieszyli % niezwłocz
ną pomocą- Składajoie ofiary na rachu
nek bieżąoy A. K, Ł. w Banku Polskioh 
Kupcćw i przemysłowców Cohrześcijan 
(Piotrkowska 106) Gebethnera i Wolfa 
(Piotrkowska 87) i L. Fiszera (Piotr
kowska 49) gdzie zostały złofcoue listy 
ofiar.

Pracownicy gminni okr. łódzkiego. W
lokalu Urzędu gminy Brus w Nowem 
Rokiciu odbyło się ogólne zebranie Zrze
szenia Pracowników Administracji Gmin
nej Oddziału Łódzkiego, na którem mię
dzy innemi wybrano nowy Zarząd, a 
mianowicie: l) na prezesa—długoletnie
go sekretarza U nędu  gminy—Rszew w 
Koaitantynowie p. W aoławi Domowicza, 
2) na vice prezesa—skarbnika—sekre
tarza Urzędu gminy Puczniew—p. W ła
dysława Jedyńskiege 3) na sekretsria  
pom. sekretarza Urzędu gminy Rszew 
w Koastantynowie—p. Leopold* Nesto- 
rowicea i 4) na członka—sekretarza U- 
raędu gminy Nakielnlca p. Józefa S ta rk a .'

— Wyjaśnieni*. W ubiegłym nume
rze naszego pisma pod nagłówkiem „Oro- 
fcyiaa" umieściliśmy notatkę, jakoby Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, przecho* 
wywił na stacji Chojny, mąkę w celaćh 
spekulacyj; jak nas poinformowano mąka 
ta nie stanowiła własność banka.

Firma Betwald z Nakła spriedała 
tę make wi Margulisowi z Piotrkowa,

i przekazała jeno fracht Bankowi Spółek 
do zainkasowania.

Jak si;* dowiadujemy Mir^ulics już 
mąkę tc.sprzedał w tntecie ręce..

— Rekolekcja dla inteligencji rozj?ocz- 
n i się w kościele Podwyiszen a św. Krzy
ża w niedz clę dni.i 18 marca o godzinie 
l po południu dla Pań i Panów i prowa
dzone l)Qdą przez-Ks. Dr. Józefa Stanisła
wa Adamskiego.

T e a tr , z r z u t o  l s z ta b u .

Teatr Polski.
Repertuar Teatru Polskiego zajmu 

jo obecnia „Młody las* Hertza, cieszący 
się niezwykłom powodzeniem.

Dziś w niedzielę popołudniu Toatr 
dajo „Samson i Dalila“, wieczorem idzie 
.Młody las“.

Jubileusz Gurynowicza.
Wczoral w Toatrze Polskim w Ło

dzi odbyła się piękna uroczystość ju 
bileuszowa »6-lecia pracy artysty scony 
łódzkiej, Wacława Gurynowicza. Na ju 
bileusz swój jub ilat wybrał rzecz kon
kursową .In tryga i miłość" Schilern. 
Po akcie drugim na sconio zebrali się 
koledzy oraz liczni przedstawiciele or- 
ganizacyj społecznych, którzy, podkre
ślając dotychczasowe zaBłu^i Guryno
wicza, złężyli zarazom jubilatowi ser- 
deozne życzenia dalszych la t owocnej 
pracy na scenie.

Nadesłano moc życzeń z W arsza
wy i innych mi&at teatralnych. Jub ila t 
ze łzami w oosach dziękował. Zebrana 
na spektaklu publiczność zgotowała 
Gurynowiczowi serdeczną owację...

Iw.
Iow. Muz. im. Szopena w Lodzi.
Zarząd Towariystwa urządza dla 

swyoh ozłonków i wprowadzononych 
gości w niedzielę dnia 18 b. m. o godz. 
i  po poł. w lokalu własnym (Piotrkow
ska 92)—podwieczorek muzyczny.

Na program podwieczorku złożą 
się: śpiew chóru mieszanego Towarzy
stwo, gra solo na skrzypcach, śpiew 
solowy, deklamacja i melodeklamaoja.

W zw ląiku z powyższym, Zarząd 
uprasza p. p. członków czynnych o re
gularne i punktualne uczęszczanie na 
lekcjo, któro odbywają się wo wtorki
i piątki od godz. 8 i pół. wiecz. pod 
kierunkiem nowego dyrektora p. S. 
Kocyk*.

Koncert u Handlowcow.
Ze stowarzyszenia Handlowców Pol

skioh, Piotrkowska 108, donoszą nam, że 
w niedzielę dn. 11 b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem odbędzie się koncert ze współ
udziałem p. Wacława Lewandowskiego— 
pianisty wirtuoza, p. Jerzego Czaplic
kiego—artysty opery Warszawskiej oraz 
Chórów Stowarzyszenia pod dyr. p. Emi
la Fotygo. Przy fortepianie dyr. p. Te
odor Ryder.

Całkowity dochód przeznaczony ma 
być na Kursy Haudlo\«) przy Stowarzy- 
szeoiu.

Kino .Luna*
Kino .Luna* wyświetla obecnie 

piękay film p. t. .Szatańskie złote“, 
k to rr niewątpliwi* cieszyć się będzie 
wioikiem powodzeniem zarówno ze wglę 
du na sensacyjną, pełną impresji, 
treść jak i wspaniałą grę artystów.

Kino Spółdz. Prac. Państwowych.
W yświetla dal«j wspaniały dram at 

p. t. .Agonje orłów" cieszący się dutem  
powodz*nieih.

Kiao „Casino*.
Dziś tu monumentalny film włoski 

.Przekleństw o złego czynu*, ściągający 
codziennie tłumy bywalców.

Kino „Odooa'*.
W yświetla ciekawy dram at z Sa- 

szą Gurą, ulubieńcem Łodzi p. t. .W  
szponach ciemięzcy“.

Kino „Cors o".
Wyświetla wspaniały film naukowy 

.Roąja i jej trzy epoki“. Potężny ten 
dramat jwsbudzi niewątpliwie szerokie 
zainteresowanie w Łodzi, gdyż w War
szawie cieszył się powodzeniem niesiy- 
chanem.

Kom unikat.
Baczność, Dzielnica Widzew!

W sobotę doi*  lT-go marca b. m.
o godz. 6-ej wieczór w  klubie ro
botniczym Rokfoińska 91, odbędzie 
się konferencja ozłonków N. P. R. 
Dzielnicy Widzew. Ze względu na 
wainośó spraw. Każdy członek obo
wiązany jeat przybyć.

ZARZĄD.

Z iycia organizacji ii. P. R
P o sied zen ie  Z arządu W oje

w ód zk iego  IP R  w  Łodzi.
W niedzielę d. 11 marca o g.

10 i pół rano w Klubie (Piotrkow
ska 91) odbędzie się poBiedzenle 
Zarządu Wojewódzkiego NPR na 
Województwo Łódzkie.
K oło  intcIśgsRcji przy MP23.

W celu chociażby częściowego 
rozwiązania ogromu zadań, leżących 
na inteligencji polskiej koto inte
ligencji przy N. P. R. zwołuje 
na 12 b. m., w poniedziałek, zebra
nie organizacyjne w lokalu Klubu 
przy ul. Piotrkowskiej 91, na które 
zaprasza swych sympatyków.

Na zebraniu tem będą omówio
ne i ustalono środki i sposoby, pro
wadzące do ściślejszego zespolenia 
pracowników umysłowych, odczu
wających potrzebę wytworzonia o- 
gniska pracy, któreby promieniowa
ło na szersze w arstw y naszego spo
łeczeństwa.

Koło Inteligencji przy NPR. 
chętnie ujrzy w swem gronie pra
cowników fizycznych, którzy swem 
wyrobieniem umysłowem zechcą 
wspólnie przyczynić się do rozwoju 
prac, leżących w zakresie tego 
Koła.

Początek zebrania o godzinlo
8 -mej wlecz.

Prozydjum Koła prry NPR, 
D zielnioa Wodna.

Dnia 18 marca o godz. 10 ra
no punktualnie w Klubie NPR, Piotr
kowska 91, odbędzie się konferencja 
polityczna. Przemawiać będzie poseł 
Michalak. Uprasza się o liczne przy
bycie.

P odziękow an ie.
Zarząd N. P. R. (dz. Widzew) skła

da niniejszym podziękowanie pracowni
kom biurowym Wid«. Mątwi. Baweło.
za ofiarowanie 711.093 mk- na'u tw orze
nie orkiestry robotniczej w Widzewie.

N. P. R. u PeanaAfcktego.
W niedzielę dn. 11 b. m.,—o god*.

2 po poł. odbędzie sięjzebranie członków 
N. P. R. r fabryki Poznańskiego w klu
bie (Franciszkańska 58).

K o m u n ik a t .
Na zasadzie paragrafu 26 i 38 Sta

tutu naszego stowarzyszenia niniejsze« 
zawiadamiamy P .P . Pełnomocników Sto
warzyszenia, że w sobotę dn. 24 marca 
r. b. o godz. 7-ej wiecz. w sali Polsklck 
Zw. Zawodowych ul. Główna Ł. 31 od
będzie się Walne Roczne Zebranie Pełno
mocników Spółdz. Stow. Spoż. „Wyzwo
lenie“ z następującym porządkiem obrad:

1) Odczytanie protokułn z ostatnie
go Zebrania Pełnomocników. 2) Sprawo
zdanie Rady Nadzorozej, 3) Sprawozda
nie za rok 1922 oraz zatwierdzenie bi
lansu i rk-u strat i nadwyżek, 4) Podział 
ozystej nadwyżki, 6) Podwyższenie udzia
łów członkowskich i wpisowego, 6) Wy
bór & czł. Rady Nadzorozej i zastępoow 
na miejsce ustępujących, 7) Zatwierdze
nie budżetu i 8j Wolno wnioski.

Zarząd i Reda Nadzorcca.

K o m u n ik a t .
W ni«d«ielq l. J. dnia 18 raore« w aaU 

pr*y ioScł^lo (łw. Anny (ul Wacława / i ł ) ,  
godg. 4-oj popołudni*  w piorws*ym, a o goilz. i  
t sg o i  dnia w <lmgiui terminie, odb<;dfio sl«j

Doroczne Ogólne Zebranie
cr.lonków SpóM iialeaego Stow. Spoi:. „Diwlg- 
nia* na która «spraszam y p. p. oeI obIców » Ken
ii« 1 p .n H u a ln «  prisjbyciu.

ZARZĄD.
Porzad«k »brad:

\ 1) Zagajanie zebrania i wybór pr«zfrdjum.
3) Odczytani« p ro t« k « ł .  o tL tn U g o  ogól

nego i  «brania.
3) OdezytarH« błiaa««.
4) Sprawozdanie Komisji Kewi*fj««j.
5) Dsupcłnlenle Sady ^adzorcaeg, wyfeór 

zwządu or«K wybór nowych członków no mt«)- 
«0« uitępujj|cycii przez wyloaowatU«.

0) Podział zyaków.
7) Zatwi«rdzinU bndie t« .  

jg  8) Za«iągnlqei* poiycakl.
9) Podwyższenie udziałów.

10) Wola« wnioski.
za okazaniem k.4ąt«o.W -Miłio-

kow«k(«j.



Nr. i l ,P  B  A  C  A* -  i l  maroa i&M r. 7

Kino CORSO
ZIEL03A N> 2, 

© © © © @ ® © © © © ® © © © ©

T R A G B D JA
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Mikołaj I!, Kierenski, Lenin, Trocki.

OGŁOSZENIE.
Niniejszym podaję do wiadom ości, te  na podstawie reskryptów  

M inisterstwa Pracy i Opieki Społecznej * dnia 6 marca 1923 r. za
prowadzona została z w ażnością od dnia 1 marca teg o i roku, dlai
Kasy Chorych m. Łodzi (L. dz. 734/VII) 
Powiatowej Kasy Chorych w Pabianicach (U. dz. 735/VII) 

„ „ w Tomaszowie Waz, (L, dz. 736/VI|)
nowa skala płac ustawowych, obejnrmjąca obok dotychczasowych  
■22 grup, dalsze 0 grup zarobkowych z ustaw ow ą płacą dzienną 40,000 
marek w  najwyższej 28 grupie zarobkowej.

Szczegółow e tabelki składek członkowskich, odpowiadające no
wej skali, zostaną niezwłocznie wydrukowane i będą w ydawane zgła
szającym się po nie firmom w  Centrali Kasy Chorych m. Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej JSS 225, względnie w  Pow iatow ych Kasach Chorych 
w  Pabjanicach i Tomaszowie Mazowieckim.

I
Dr. E d .  GS EB ART O Vi S  KI.
Komisarz organizujący Kasy Chorych 

w Województwie Łćdzkfem

•Pl-fcCUslaWi'l'li Sr. A - c tu

PIP I S T s l  raty
Przyjdźcie i przekonajcie sią gdzie najtaniej i na 
warunkach najdogodniejszych ubierać się m oina? 

Garderoba męska f damska tylko w firmie
,VICT&HJfó G łó w n a  53.I I 1

3  i lW U iliJ  ¿Smsmm*
!!Naprawdę tanio!!
O B U W I E  damskie, męskie 
i dziecinne własnego wyrobu, 

C w a p a n t o w  a?s e .

J .a n  F O lo c i ia ,
ul. Pańska 60.

Polska Konkurencja Obuwia

oraz w szeille  towary w c h o d ią c e w  gilire* branży tyluBlowsJ 
— P OL ECA —

S.^fan . Lew andow ski
^ nkiewicza 48 róg Nawrot.

s z i

OŁftZEJSZYK i GORDON
w Łodzi u!. Drewnowska 33 

Łagiewnicka 23.
£rST UWAGA: C z o r w o c s e  s z y l d y .

gU.1 - r#* % .. - •

Tylko w*'naszycb butach zacny Przyjacielu 
Możesz naw et codzień skakać na weselu,
Bo choćbyś siarczyste wciąż hasał mazury —
To raczej z podłogi posypią się wióry 
I w około*nogi wszystko się pogmatwa,
Lecz w butach nie puści ni kołek ni dratwa,
1 przeminą pewnie conajmniej dwa latka 
Nim potrzebną będzie w naszych butach łatka. 
To nasze warsztaty takie robią buty!
To też od Gajera aż hen za Bałuty 
1 od Karolewa aż za park Staszyca —
K a ż d y  s ię  b u ł a m i  n s s z e e s i i  z a c h w y c a .  
Bo czy jl&t jak  świeca czy niezdarny w biodrze, 
Nim bu# nasz uszkodzi — prędzej nogi podrze. 
W y b ó r  t u  o g r o m n y :  dla Part, Panów, dzieci, 
l dla Iipbfttnika, Damy i Waszeci.
A przy tem niech wiedzą Panowie i Panie,
¿e  te  św ie tn e  bu ty  są  n a d z w y c z a j  t a n i e !  
Mamy j a  s z c z e  ł a ń a s f i  b u t y  t r a n s p o r t o w e ,  
K tóre r a z .n a  ty d z ień  nadchodzą  gotow e,
A na które popyt ustawicznie wzrasta,
Tak, że już je  nosi lud całego miasta.
Bo gdy kto raz tylko wejdzie w  nasze progi,
To już innych butów nie włoży na nogi,
A tylko te nasze, te  pochwały godne,
Jako że są t r v » a f &v m o d n e  i w y g o d n e .  
fSafcfflfc też dajemy, lecz nie markołowcom,
Ale, tak jak  dawniej, naszym » f ó e z ^ a j o ^ c s m ' ;

K O O P E R A T Y W A
Handlu towarami włóknistymi, bawełnianymi i 
wełnianymi wyrobów krajowych i zagranicznych, 

hurtownie i detalicznie pod firmą

Towarzystwo W spółdzielcze

„Sklep Bławainy“
w ŁODZI, ul. św. ANDRZEJA 3, 

zawiadamia swych członków, iż

Roczne Walne Zebranie
Członków odbędzie się w dniu 27 marca r. b. o 
godz. 7 w pierwszym terminie i o godz. 8 wiecz. 
w drugim terminie, w lokalu Banku Spółdzielcze

go, ul. Andrzeja 8.
Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) Wybór 

przewodniczącego i a6sesorów, 3) Sprawozdanie 
Zarządu za 1922 rok. 4j Wybory: a) Zarządu i
b) Rady Nadzorczej i 6) Wnioski.

UWAGA: Specjalne zawiadomienia do człon
ków rozsyłane nie będzą

Nadzwyczajna telegrama.
Firma Szmecheł i Rozner, Łódź, P iotr
kowska 100 i Pilja 100, sprzedaje stare 
zapasy palt damskich, bluzek, spódni
czek, garniturów męskich, palt męskich, 
spodni i inaterjałów po tanich cenach,

»■ EKSPRESS" 71
H n n a i

Kto chce się ładnie i tanio ubrać, 
ten niech spieszy do naszej firmy, 
gdzie może nabyć ...............................

na raty i za go tów kę
garderobę dąmską, męską i dziecięcą

gaaa „e k s p r e s s “ ^
Opaski, podpinki, grzebienie, szpil ki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole — wyrabia, napraw ia 

i odnawia

99 SBBUillON“
marka ochronna

jest rękojmią dobroci towaru.
Żądajcie wszędzie angielską

HERBATĘ i KAKAO
w opakowaniu w opakowaniu

1/2,—i/4—l/ś funt. l / l—1/2—1/4 l / i  KI.
w oryginalnem opakowaniu.

SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa, Bielańska 18,
telufony: 105-72, 25S-1*, 507-83.

ODDZIAŁY: w Poznania: Garncarska 8, 
we Lwowie: Batorego 36,
V Krakowie: Wrzessńska L. 4.

Edmund KADYNSKI
u l. N a w r o t  Hr. 20.

L ecznica c h o r ó b  z ę b ó w
Lekarza-dentysty El. PB SJSS

(45. Piotrkowska 145. 
la k l a s y  r e b o in io z a j .  

i  la p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n ia  z ę b e ^  
tmtoaammm o p ła ta  p o d łu g  t a k s y ,  

eSaES£Z2SE2£E35
tw m e * i

C h r z e W s k l  Dom ufiiorfiw  d sm sk lc li

Mb C e b a n e k
ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) Ji 49,

Fijja I-sza Piotrkowska 275*
* H-ga Zakątna 64,

Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód
niczek i palt z różnych materjałów po ce
nach bezwarunkowo najniższych w Lodzi,
Własne pracownie wykonują obstalunki r. 
własnych i powierzonych towarów po ce

nach także nizkich.

M u m z Y t s  o b u w i a
3E3. £ 3  A . " W  I C K I ,

P i o t r k o w s k a  £89
poleca najmodniejsze fasony obuwia damskiego 
i męskiego po cenach umiarkowanych.

Przyjmuje się obstalunki na najwykwintniej
sze fasony.
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*■***' **irjiiiaiiii iinSifNiw - fa s a s ^ -* * »» ■<«Wielkie arcydzieło francuskie!X 3 E i i * ^ 3

„ S Z A T A U S K I E  Z Ł O T A
Niepospolity dramat w 7 a k t  K $ J : M W M es ^ibspgS s H©r»mosa oraz S S a s t o n  M o d o f ta

fs14 fflM l M  FR | f ^

@©3©©©®® 
Kiro Spółdzielni

n i
ul. Sienkiewicza 40.

O z ii  i dni n a itę p n ye h

Anons!

Arcydzieło francuski© wszechświatowej wytwórni Pathe-Contortiura. odznaczono na tegorocznym 
konkursio kinematograficznym w Paryiu pierwszą nagrodą „ G r a n d  P r » * 44'

,Agon] a Orłów*
(L/ftcgonie d e s  MigBes)

Wspaniały dramat w ^ akt, w rolach, głównych mistrz ekranu, chluba Francji S o w e i* in  F<Sa|p* f
oraz przepiękna jego partnerka G a b y  E lo i h ; .  _•;.■•

j: , Muzyka pod klar. Z. 8AND0 MIRH8K1Jl<10.
Początek przedstawień w soboty, niedziele i ńwłęta o godz. 3, w dni powszednie o 5 p. p„ ostatni s o m  o A i; w-

UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urzędników Państwowych
26 proc. ż wyjątkiem sobót, niedziel i św iąt.

Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na 1-szy seans.

Od wtorku doi» 
13 marca r. b.
n a

w roli głównej MOZŹUCHIN 
i jego p ar tn e rk a  LI8IRNKO.

MarWn fabryczna

Mieszanka Zbożowa
z kawą naturalną

M -

3 a n  Hendzeleuiski
Łó sii .  S z o s a  Z g ie r s k a  47, dom własny*

Już od dawien, dawien dawna woła do nas wciąż rozsądek 
Po oo truć się kokainą, po co sobie psuć żołądek,
Po co kawę pić zamorską, co dwa procent ma trucizny 
Jeśli m am / z pól ojczystych nektar zdrowia i tężyzny! 
Jęczmień, żyto, lecz z domieszką — wyśmienitą dają kawę, 
Która w całej Europie ustaloną ma już »ławę.
Troszkę kawy naturalnej nio uczyni w zdrowia krachu,
A dodaje zaś «¡©szańce przemiłego wprost zapachu.
Mądrzy ludzie już oddawna ze zbóż swojskich kawę piją, 
To też zdrowi są jak  tury i jak  pączki w maśle tyją.
Kto chce długo żyć szczęśliwy i mieć zawsze corę 'zdrową, 
Musi rano i wieczorem tę Mieszankę pić zbożową.

Na miejscu palarnia kawy naturalnej i zbożowej.

„Zgoda“ !
Kogo gotówkowe gnębią, tarapaty 
A zasio pożyczka drażni jego dum ę —
Niech u nas kupuje towary na raty.
Bo WBzak ła tw ie j sp łac ić  r a tę  niźii sijimę.
A kto w sprawach floty ma spokojną głów kę, 
Kogo w życiu dola nie nęka okrutna 
Może u nas tanio nabyó za gotów kę: •
Sukna, gabardiny, korty oraz płótna

ty  Ifco na G dańskiej, 77. 
w Z g b d a * * ! ' « * ^

O r. a « d .

Józef SZ0AJCE3
akuszerja i «kor. kobieca.

POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 8 do Ci po pot.

Dr. I. IBBDUKI
S p e c ja lis ta

t ».«rób «kArgjNfc, w lo ii  v, 
wenerycznych. inoojsopt«l>». 
wyeh. LoczmI»  *właUa >1 

(lumpa kwarcowa!
1 promloiiiamiKoontgena 

«1 V— Z 1 D - l  od * - J  
dla fa i l  

ZAWADZKA M I.

I3c n g a aic3acci'ja5g: 'jekecbŁ

Praktyczne gosposie uży
wają przyprawy kuchenne 
t.j .  Pieprz, Cynamon i Irabicr 
ty lko w kopertach * m telarui 
Dsi»uIJ*F,dlowo-Pnamy iłowego

Jan Hendzelewski
KMi, Szcaa Zgierska 47 

Dom właany. 
Csysteść i dobroć towaru

gwarantowane!

Dom Handlowo-Przemysłowy

Jan Hendzelewski
Łódź, Szosa Zgierska 47

Dom własny 
poleca na nadchodząca święta

Musztardę
warszawskiej firmy K. Ka
czorowskiego. Sprzedaż w 
beczlcaoh, szklankach i na 

wagę.

Na wypłatę
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary, damskie i 

męskie 
CH. MARKOWICZ i S-ka 

Piotrkowska 37, w podwórza

3̂ CnSCtŁTDCEHC!I5\

S zu k a jc ie  a z n a jd z ie c ie
w Chrześcijańskim Magazynie Ubiorów 

Damskich i Dziecięcych

Ł . Włodarczyk
P io trk o w sk a  285.

Tanio Suknie szewiotowe, woalowe, ata- T a n in
______  minowe, batystowe. Wiolki wy- ______
bór gotowych eukien, bluzek oraz bielizny damskiej 
i męskiej. Przyjmuje o b s t a l u n k i  przedświąteczne 

z własnych i powierzonych materjałów.
Za uszycie sukni 15 tys., od kosijumu 50 tys-

a3aaxag^^oeaaxm ^3BgKD 33SZ35tXS3SCL

Kupię

P in n in n  to ‘#P|an.T's l u u i U U i  ntfw e.no. S

mmoi TANIO!
O k a z i a  Sklep Komisowy

J l  S l o n k i t . h u «  « ? » * • «  po

Fartuchy ! Na święta!
Z n a n e  n rxnz  liczna, m o i a

bluzki i halki z towarów 
własnych, a więc gwaran
towanych kderów poleca hur
towo i detalicznie praco

wnia fartuchów
A ?. S Z I I U T

Zgiirska Kr. 45.
Ceny bardzo przystępne.

(OitlHo Byprzetfuź
czapek, kapeluszy, krawa
tów, kołnierzyków, lasek 
i różnyeh towarów galan

teryjnych
po cenach niskich

6 ,  C w a y ^ h f i f i
Górny Ryeek 

(u!. Napis rfcowskisgo) Nr 4.

Znane przez liczną moją 
klijentelę gwarantowane o-
buwie damskie, męskie i 

dziecięce pojecam

®. Sumera
U fg ^ a n r o t  ¡9 .

Gwarastowane obuwie dam
skie, męskie i dziecięce, 
z własnych warsztatów.

CENY NISKIE!

Walenty Kuliński,
ul. Andrzeja 36.

Dr. W. Łapswski
Ckoroby tkórae 1 weneryczna. 

Priyjjnu]« ed 12 do 3 po pot 
1 od 5 do 8 wtaas.

Gdańska (Wcga) 42.

sypialni», stołowe, urządzeni* 
kuchenne, n a fy , Wika. krsesta 
wiedeńskie ora* w siystko oo 
wehodsl w zakreśl meblarak a 

stolarek.
Ceny konkurencyjne!

W. PRZE-aDZIECKI ■  
Piotrkowska JMŁ 103. §9

^ k . i  ^ 3 L i
Kupuję meble, dywaay, futra, 
garderobę, bieliznę, maszyny 

do szycia,

piat? sajleptze tem 
tanu, taijita 28. ffl. II

parter.

Wyprzedaż kołnierzyków 
wiedeńskich webowych: 

stojące wykładane 
po Mk. 3500, 

stojące po Mk. 3000. 
M anufaktura 1 Galanteria

J  A RS B 53 li S  T
Łódź, Główna 17.Wódki

w in a , lik ie ry  w  w ie lr 
kim  w yborze  poleca na 

nadchodzące  ś w ię ta
SKŁAD W IN

taniego i dobrego obuwia, 
które nabyć można w skle

pie galanteryjnym 
przy ul. ZGIERSKIEJ J6 37 
S T Ę P I E Ń  i S-ka  

Naprawdę tanio! Wybór duży!

Dr. Dutkiewicz Robotnicy! St. Nowakowskiego Zamówienia
ul. Z g ie r s k a  39.

ie na spi
ąć

Ordynator Spitala Miejhz 
skiego dla chorób skórnyc- 

i wenerycznych. 
P i o t r k o w s k a  5Q ,

Frsyjniuje: od 9—11 1 od 4—7

Taniej n ii na Piotrkowskiej,  w 
tej samej cenie Jak na  Stardw- 
ee, poleca gotowe ubrania no
we 1 używane polgkieklsp ubrań 

R. KKMPNY, ol. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego,

AAA Kupuje meble, »
dywany, garderobę, massyoy do
łzycii/ptacą najlepiej, Weinrelab 
Benedykta 19.

rytus dena tu row ały  1 doetarcr.a 
wra* z pozwoleniem na sprze
daż w sklepach a»lch , Długa
Na 143 od 5 do 8 wiscz.

Wy<l»w<:a ZatzHd Wojewódzki W. P. P. Tłoczono w flrukarni . I*raca“, Przejazd ». KedaKtor odpowiedziała^ PAWłiL Ul4BANLAtv,

rower K ?ew
dobrym stanic {SoEwcns, Iiree- 
r, ńska 88, w ni«4clel<} lub po- 
nloily.laikl.
Afltcokl Antoni Bagublt kartfl 

bcatermlnowago urlopu, wy- 
dana pra<g P. Ł  P. Kutno.

■ nowe 
ttifwano. Skład 

Choiikowskieg«, Sienkiewlcca 
Nr 25._____________________

1)o r ieb n a  Karaś » lu tą ca  ull-
ca Przejazd <9, m. T.____

l >?iybJlTFr.ró/.cł*w rok.» l u l i  
l  wyjeobat do Berlina i r.R- 
g iną ł bez wleśol. Jeśli  by kto 
oo wiedslał o ałm, prosi si^ o 
wiadomość Marjsnua Przyfeyl- 
ska, Ł6d<, Nowb-CoRtelnlana 38

T ip « v łlr i  "* ■ł,ranla ra«3- l i t B A l I l l  kt» spr* dnje
biuro „Fortun*-,
>a 165.

Slonkiewiosa 67 »Maca po ce- 
tiacli niskich: pal t*  damskio 1 
dfieelnne, sukni», b lu ik l ,  spód- 
ntczki, halki, ' b le il/n«  damską 
1 inq*ką, far tuchy, pończochy, 
skarpetki, rijkawiczki, białe 
m aterja ły  w re s i tk ac h  i s i t a 
kach, m atarja ły  is tn ie  na blu«- 
kl I suknie, e ta a ln y .  P rzy jm u
je także w komis różne mato- 
r ja ły  i rzeesy. ______________ .

Bkóry krajowe,
ragraniczne lal,ie:y, kopyta, 
prawidła , prawldełka i wssel- 
kie przybory  szewekie, Slen- 
kiewicza 2 5 . ______ 142—i

au tom at kon*bprzertam Certo»y 2-w»
m stry  rrys-kl,  V»gi 4C0 kilo 
ora* ma: zyną do s iy c ia  Sin- 
gera za 1,300,000. Ortańska IW
u StrychowsKiego_______ \ - . i~ l

- • prayjm u-

i


